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\owe ogniwo w systemie energetycznym kraju

Dwa turbozespoły elektrowni skawińskiej
przekazane do eksploatacji

KI
/[micus Piąto 

sed...
— str. 3

7 bm. przybył do Warszawy na 
zaproszenie Polskiego Instytu­
tu Spraw Międzynarodowych 
poseł do Izby Gmin z ramienia 
Labpur Party i wybitny dzia-
łącz lewicy labourzystowskiej 

Rychard Crossman.
CAF — fot. Szyperko

WARSZA W A 
8 bm. wieczorem

(PAP) 
Richard Cross-

man wygłosił w sali Polskiego In­
stytutu Spraw Międzynarodowych 
w Warszawie odczyt pt. „Strate­
gia atomowa".

Odczyt zgromadził licznych 
przedstawicieli nauki, publicy­
stów oraz działaczy społecznych.

KRAKÓW (PAP)
8 bm. w elektrowni w Skawinie 

była się uroczystość przekazania do
turbozespołów o łącznej mocy 100 megawatów.

pod Krakowem od- 
eksploatacji dwóch

W tym roku ruszy budowa 
wielkiej rafinerii nafty w Koninie

Założenia wstępne — gotowe
KRAKÓW (PAP)
Krakowskie Biuro Projek­

tów Przemysłu Naftowego za­
kończyło już prace nad założe­
niami wstępnymi budowy ra­
finerii w okolicach Konina, 
która ma trzykrotnie przewyż-

Wkrótce
polsko - Japońskie

rokowania handlowe?

szy zdolność przeróbczą

W uroczystości uruchomie­
nia I etapu budowanej elek­
trowni wziął udział wiceprezes 
Rady Ministrów p. Jarosze­
wicz, wiceprzewodniczący ko­
misji planowania przy Radzie 
Ministrów — B. Jaszczuk, rni 
nister górnictwa i energetyki 
Franciszek Waniołka, minister 
budownictwa i przemysłu ma­
teriałów budowlanych — St. 
Pietrusiewicz oraz I sekretarz

ZMS dopomoże młodzieży 
w zdobywaniu wiedzy 

i pogłębianiu wiedzy fachowej
(Inf. wł.)
Minął rok od chwili powsta­

nia Związku Młodzieży Socja­
listycznej. Jakim dorobkiem po 
szczycić się może wielkopolska 
organizacja i co powinna uczy­
nić po III Plenum Komitetu 
Centralnego ZMS? Sprawy te 
były głównym tematem Ple­
num Komitetu Wojewódzkie­
go ZMS, w którym uczestni­
czył kierownik Wydziału Pro­
pagandy KW PŻFR — Orchon.

Jak wynika z danych, w 
październiku ub. roku istniało 
w naszym województwie 389 
grup ZMS, z których wiele 
brało udział w pracy rad ro­
botniczych, poszukiwało me­
tod szerszego włączenia mło­
dzieży do produkcji, lub orga­
nizowało kursy dla robotni­
ków, nie posiadających kwali­
fikacji zawodowych. Mimo 
osiągnięć w różnych dziedzi­
nach, organizacja rozwija się 
powoli, a poszczególne komi­
tety nie zdołały pozyskać do

Przedzjazdowa 
konferencja ideologiczna 
ZMW

WARSZAWA (PAP)
Ocena dotychczasowej dzia­

łalności Związku Młodzieży 
Wiejskiej oraz opracowanie za­
sad programowych, które będą 
podstawą do dyskusji nad de­
klaracją ideowo - programową 
i statutem związku, są tema­
tem konferencji ideologicznej 
zorganizowanej przez Zarząd 
Główny ZMW. Konferencja 
rozpoczęła się 8 bm. w War­
szawie i trwać będzie trzy dni. 
W obradach, stanowiących 
ważne wydarzenie w przygoto­
waniach ZMW do pierwszego 
krajowego zjazdu delegatów, 
biorą udział członkowie Zarzą­
du Głównego i aktywiści tere­
nowi związku. Przybyli rów­
nież liczni działacze, którzy 
pracowali dawniej w ruchu 
młodzieży wiejskiej.

Dulles przeciwko 
rokowaniom z ZSRR

NOWY JORK (PAP)
W środę odbyło się zamknięte 

posiedzenie komisji spraw zagra­
nicznych Izby Reprezentantów. Na 
posiedzeniu tym sekretarz stanu 
Dulles, oświetlił obecną sytuację 
międzynarodową.

Jak oświadczył dziennikarzom 
po posiedzeniu jeden z członków 
komisji — O‘Hara (demokrata ze 
stanu Illinois), Dulles energicznie 
występował przeciwko nowej kon­
ferencji na najwyższym szczeblu 
między Wschodem a Zachodem 
argumentując, że spotkanie takie 
bvłoby w chwili obecnej „bezce- 
lowe“.

szeregów Związku szerszych 
rzesz młodzieży.

Złożyły się na to niewątpli­
wie rożne przyczyny, ale naj­
ważniejszymi sposród nich był 
wstrząs, który przeżył ruch 
młodzieżowy w ostatnich la­
tach oraz brak nowych form 
przy rozwiązywaniu zagadnień 
społecznych. Wiele instancji 
ŻMS — a wynikało to z dysku 
sji — rtie potrafi stawiać przed 
młodzieżą jakichś konkretnych 
zadań, które by porwały ją do 
czynu i przyniosły w efekcie 
korzyści społeczeństwu.

Opracowany w oparciu o 
program Plenum KC ZMS plan 
pracy na I kwartał przewidu­
je m. in. zakładanie i rozbu­
dowę organizacji ZMS w szko­
łach średnich i na wyższych 
uczelniach, powołanie po wy­
borach zespołu młodych rad­
nych dla zapewnienia właści­
wego reprezentowania intere­
sów młodzieży, inicjowanie 
współzawodnictwa pracy w ko 
lejnictwie, przemyśle metalo­
wym i włókienniczym oraz w 
większych zakładach pracy, 
rozwinięcie na szerszą skalę 
pracy ideowo-politycznej i kul 
turalno-oświatowej.

Poza systematyczną pracą 
nad pobłębieniem wiedzy poli­
tycznej i ogolnej aktywu, Ko­
mitet Wojewódzki ZMS zwró­
ci uwagę na doszkalanie mło­
dzieży, celem umożliwienia jej

KW PZPR w Krakowie L. Mo­
tyka.

Obecni byli również. serdecz 
nie witani przez załogę elek­
trowni: konsul ZSRR w Kr-r- 
kowie Władymirow, członko­
wie delegacji Ministerstwa 
Elektrowni ZSRR oraz przed­
stawiciele radzieckich biur pro 
jektowych i zakładów przemy- 
skowych ZSRR wykonują­
cych urządzenia dla Skawiny. 
Po zwiedzeniu przez gości 
uruchomionych już agregatów 
i wydziałów elektrowni, oraz 
zapoznaniu się ze stanem ro­
bót prowadzonych przy II eta­
pie budowy tego obiektu, od­
była się w świetlicy elektrow­
ni uroczystą akademia, w cza­
sie której zabrał głos inż. 
Drap°lla oraz wiceprezes Ra­
dy Ministrów p. Jaroszewicz.

Przekazał on załodze elek­
trowni skawińskiej serdeczne 
podziękowania w imieniu 
partii i rządu za wielki wysi­
łek i duży wkład pracv w ter­
minowe uruchomienie elek­
trowni.

Elektrownia skawińska — powie 
dział m. in. p. Jaroszewicz — której 
ostateczna moc obliczana jest na 
500 megawatów, jest wielkim, no­
wym ogniwem w systemie ener­
getycznym w kraju i uta duże 
znaczenie dla gospodarki narodo­
wej. Jest ona obecnie największą 
budową energetyczną.

W br. planuje się, iż produkcja 
energii elektrycznej wzrośnie o 9,5

proc., przy jednoczesnym przyro­
ście nowych mocy o 590 mega­
watów. Stworzy to warunki nie 
tylko likwidacji istniejących do­
tychczas „rozwartych nożyc po­
między rozwojem przemysłu a roz­
wojem energetyki*'.

Na zakończenie uroczystości od­
była się dekoracja zasłużonych bu 
downiczych elektrowni wysokimi 
odznaczeniami państwowymi.

TOKIO (Radio)
Japońskie ministerstwo 

spraw zagranicznych zapo­
wiedziało rozpoczęcie w 
najbliższym czasie rozmów 
z przedstawicielami Polski 
w sprawie zawarcia poro­
zumienia handlowego i płat 
niczego. Japonia zamierza 
zaproponować uregulowa­
nie w funtach szterlingach 
należności za importowane 
z Polski towary, w wypad­
ku, jeśli eksport japoński 
przewyższałby import towa 
rów z Polski.

wszystkich naszych obecnych 
rafinerii łącznie i będzie do­
starczać gospodarce narodowej 
2—3 min ton gotowych pro­
duktów naftowych rocznie.

Konińska rafineria, której 
budowa dyktowana jest szyb­
kim wzrostem krajowego za po 
trzebowania na gotowe pro­
dukty naftowe, będzie mia<a 
wszystkie niezbędne urządze­
nia pozwalające na uzyskanie 
szerokiego asortymentu prze­
tworów z ropy naftowej. Roz- 
wiąże ona na dłuższy czas pro­
blem występującego w naszym 
kraju deficytu gotowych pro­
duktów naftowych, uniezależ­
niając nas od bardzo kosztow­
nego ich importu. Należy też 
zaznaczyć, iż każda tona ropy
przerabianej w kraju to

zdobycia co najmniej 
cenią podstawowego, 
ku z tym powoła m. 
wersytet Robotniczy,

wykształ 
W związ 
in. Uni- 
trzy do-

świadczalne szkoły wieczorowe
prowadzone
i zorganizuje 
dach pracy 
związkami

przez studentów 
w dużych zakła- 
— wspólnie ze 
zawodowymi i

NOT-em — problemowe kursy 
doskonalenia fachowego.
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LOKOMOTYWY 
SPALINOWO-ELEKTRYCZNE

oszczędność 10 dolarów w de­
wizach.

Rafineria nastawiona będzie 
na przerób ropy importowanej 
z ZSRR. Lokalizując obiekt w 
okolicy Konina, obok budowa­
nej wielkiej elektrowni, kiero­
wano się przede wszystkim 
wyjątkowo dogodnymi warun­
kami jego zaopatrywania w
energię elektryczną parę

'O®

Proces o morderstwo Basi Kończak
Kałużny inaczej zeznawaj*/ śledztwie 

— inaczej na rozprawie
(Inf. wl.)
Wypełniona po brzegi sala 

sądowa, na ławie oskarżonych 
młody, 20-letni mężczyzna z ni 
sko opuszczoną głową, odpo-

W1957 r. więcej wpłacorto; 
na książeczki PKO 
niż w ciągu 12 ub. lat

YPAftSZAlFA (PAP)
W grudniu ub. roku w prze 

ciwieństwie do poprzednich 
lat, wpłaty na książeczki PKO 
przewyższały wypłaty o ok. 
276 min zł. Właściwie rok

wiadający za morderstwo 7-let 
niej Basi Kończakówny.

Z ust przewodniczącego pa­
dają słowa: — ..Otwieram Po­
siedzenie Sądu Wojewódzkie­
go. Rozpatrzona będzie, w try­
bie doraźnym, sprawa Zbignie­
wa Kałużnego, oskarżonego o 
zbrodnię z art. 225 § 1 KK“.

I’o odczytaniu aktu oskarżenia 
(obszerne fragmenty niedawno pu­
blikowaliśmy) Sąd przesłuchał Ka­
łużnego. „Przyznaję się do upro­
wadzenia Basi — odpow-iada — ale 
nie do tego, że celowo pozbawiłem 
ją życia. Kiedy ją rozwiązałem.
byłem przekonany, że żyjc.
Zwłoki wrzuciłem do wody, aby 
zatrzeć wszelkie ślady przestep-
stwa.” A oto w skrócie 
jaśnienia Kałużnego:

— Studiowałem na 
przerwałem studia, bo

dalsze wy-

AM, lecz 
było dużo

1957 trudno 
rymkolwiek 
ności PKO. 
nościowe w 
gnęły sumę

porównać z któ- 
rokiem działal- 

Wkłady oszczęd- 
końcu roku osią- 
5.396 min. zł —

wzrastając o ponad 3 mld. zł 
od początku roku. W ciągu u- 
biegłego roku ludność złożyła 
na książeczki kwotę o 42 
proc, wyższą niż w ciągu ostat 
nich 12 lat.

Te wymowne fakty świadczą o 
zaufaniu do pieniądza, a także o 
tym, że blisko 6 min. posiadaczy 
książeczek PKO rozpoczęło racjo­
nalną gospodarkę swymi zarobka­
mi. Na l.OfiO mieszkańców przypa­
da 209 książeczek — to upowszech 
niające się zjawisko oszczędzania 
należy ocenić pozytywnie.

Do tak poważnego wzrostu wkła 
dów oszczędnościowych niewątpli­
wie przyczyniło się wprowadzenie 
nowych form oszczędzania, bo-

nauki i zajmowałem się sportem. 
Pracowałem, później znowu stu­
dia, ale na WSWF. Także zrezy­
gnowałem, m. in. dlatego, że nie 
szła mi nauka. Następnie do 17 
września ub. roku pracowałem w 
nOKt , jako robotnik przeładunko­
wy. W lutym ub. r. poznałem Ale­
ksandrę G. Zacząłem ja uważać za 
narzeczoną. Potrzebne mi były pie­
niądze m. in. na wsnólnv wyjazd 
do Zakonanego. W ..Koziołki” nie 
wygrałem, a historia Bogdana Pia­
seckiego nasunęła mi myśl upro­
wadzenia jednego z dzieci Kończa- 
ków. Wiedziałem, że to bogata ro­
dzina.

Kałużny mówi przyciszonym, ła­
miącymi sie glos? i. KMv onowia-

sposób Basi, wstrząsa nim szloch. 

(Dokończenie na str. ?)

wiem na książeczki 
w drodze losowania

premiowane 
samochoda-

mi, złożono ponad 450 min. zł, pre 
rolowane motocyklami — 114 min. 
zł, na książeczki docelowe — 150 
min. zł, a wkłady na budownic­
two mieszkaniowe wyniosły po­
nad 12 min. zł. Dotychczas w PKO 
wylosowano 72 motocykle WFM i 
51 samochodów, a pod koniec bm. 
odbędą się dalsze losowania ok. 
70 samochodów i 60 motocykli.

Nowy pobór 
do Bundeswehry

BONN (PAP)
Dziennik „Neue Rhoin -Zei- 

tung” podaje, że 16 stycznia 
ma być powołanych dodatko­
wo do Bundeswehry 7.300 po­
borowych rocznika 1937. W wy 
niku tego nowego poboru 
armia zachodnioniemiecka — 
jak podaie dziennik — liczyć 
będzie 134 tys. żołnierzy.

wodną.
Wstępne prace przy budowie 

Rafinerii w Koninie mają się 
rozpocząć w tym roku. Obejmą 
one m. in. uzbrajanie i kana­
lizację terenu oraz organizo­
wanie zaplecza inwestycji. 
Pierwszy etap budowy, według 
wstępnych założeń, ma być 
zakończon.y w 1961 r. Koszt 
budowy oblicza się na ok. 2,5 
miliarda zl.

Załoga Fabryki Lokomotyw 
im. F. Dzierżyńskiego w Chrza­
nowie przystąpiła do seryjnej 
budowy lokomotyw spalinowo- 
elektrycznych. Przeznaczone 
one będą przede wszystkim do 
przetaczania wagonów i trak­
cji podmiejskiej.

Na zdjęciu fragment monta­
żu lokomotyw spalinowo-elek­
trycznych LS-300 w hali „Fab- 
loku”.

CAF — fot. Tymiński

Delegacja Wenecji
z wizytą w Warszawie

WARSZAWA (PAP)
W środę przybyła do Warszawy 

na zaproszenie Prez. St. RN i Min. 
Kultury i Sztuki, 7-osobowa dele­
gacja przedstawicieli Wenecji. W 
skład delegacji wchodzą: mer We 
necji — Roberto Tognazzi, sekre­
tarz mera Wenecji — Giovanni 
Fonza, kierownik wydz. kultury 
zarządu miejskiego Wenecji — 
Maria Vignani, dyr. sztuk pięk­
nych zarządu miejskiego — prof. 
Fierre Zanipetti, krytyk sztuki — 
prof. Giuseppe Marchiori, konser­
wator Galerii Sztuki Współczesnej 
w Wenecji — prof. Guide Pirocco 
oraz polonista — prof. Euigi Cini.

W czasie swego pobytu goście 
wezmą udział w otwarciu wysta­
wy malarstwa włoskiego i zapozna 
ją się z najważniejszymi proble­
mami gospodarki miejskiej w 
Warszawie.

Komitet antyalkoholowy 
przeciwko napojom 
typu apentifów

WARSZAWA (PAP)
8 bm. odbyła się w Głów­

nym Społecznym Komitecie 
Przeciwalkoholowym w War­
szawie konferencja prasowa, w 
czasie której przewodniczący 
i sekretarz generalny komite­
tu: dr. B. Bednarski i" W. To- 
morowicz przedstawili ostat­
nie dane dotyczące spożycia 
alkoholu oraz stanowisk^) ko­
mitetu w sprawie projektowa­
nego wprowadzenia na rynek 
przez MHW nisko- i średnio- 
procentowych napojów alko­
holowych.

Komitet opracował w tej spra­
wie protest, skierowany do odpo­
wiednich władz, w którym wyraża 
swoje stanowisko, iż wprowadze­
nie do masowej sprzedaży różnych 
napojów typu aperitifów, płyń- 
nych owoców alkoholizowanych . 
win gazowanych nie przyczyni się 
do zmniejszenia spożycia alkoholu 
u dorosłych, natomiast zwiększy 
tego spożycie przez młodzież z n- 
wagi na niższe ceny i podaż tego 
typu napojów. Dr. Bednarski pod­
kreślił, że spożywanie w więk­
szych ilościach napojów alkoholo­
wych nisko- i średnioprocento-

Polak wynalazcą
nowej lampy radiowej

PARYŻ (PAP)
Francuski urząd poczt oznaj­

mił w7 środę o wynalezieniu 
„Technotronu” — nowej lampy 
radiowej, ,,o wiele lepszej od 
tranzystora”.

Tranzystory, które zastępują 
obecnie wielkie i łatwo tłukące 
się lampy triodowe, pracują 
niestety jedynie na małych 
częstotliwościach. Technotron 
działa natomiast przy często­
tliwościach od 500 do 1000 me- 
gacykli, dzięki czemu może 
byc zastosowany w telewizji, 
telekomunikacji bądź w poci­
skach kierowanych tj. tam, 
gdzie użycie tranzystora jest 
niemożliwe.

Wynalazcą technotronu jeśt 
Polak, 53-letni inżynier Stani­
sław Teszner, pracujący w la­
boratorium badawczym fran­
cuskiego urzędu poczt.

Agencja AFP pisze, iż pro­
dukcja przemysłowa technotro 
nów nie nastręcza trudności. 
Nowa lampa, wielkości dre­
wienka zapałki, wykonana jest 
z odpowiednio połączonych i 
zluzowanych drucików z ger­
manu i indu.

wych powoduje te 
skutki biologiczne 
wódka, spożywana 
szej ilości.

Za najpilniejsze

same szkodliwe 
i społeczne co 
w nieco mniej-

poczynania w
walce z alkoholizmem komitet a- 
waża zmniejszenie w br. podaży 
spirytusu oraz wódek czystych i 
gatunkowych na rynku wewnętrz­
nym oraz zaprzestanie produkcji 
wina, zawierającego ponad 9 proc, 
alkoholu.

Rzecznik patentowy
znowu wolnym zawodem?

WARSZAWA (PAP)
W kołach fachowców gospo 

darczych i technicznych mówi 
się ostatnio na temat możli­
wości przywrócenia rzeczni­
kom patentowym swobody wy 
konywania ich pracy na pra­
wach wolnego zawodu.

Rzecznik patentowy i jego 
działalność ma duże znacze­
nie oraz wpływ7 na rozwój wy­
nalazczości w kraju, korzyst­
ną wymianę międzynarodową 
nowych wynalazków’ oraz eks 
port myśli technicznej.



Wymoiuna decyzja
Decyzja rządu radzieckiego w 

sprawie zredukowania sił 
zbrojnych ZSRR o dalsze 300 tys, 
żołnierzy przychodzi bezpośrednio 
niemal po obradach grudniowej i 
sesji Rady NATO w Paryżu, na ' 
której mówiono głównie o zbroje- 1 
niach. Wynik tej konferencji Ra- I 
dy Atlantyckiej jest więc bieguno­
wo różny od postanowienia rządu 
radzieckiego. To zaś postanowienie 
jest z kolei realizacją — niestety, 
na razie jednostronną — programu 
utrwalenia pokoju wyrażonego w 
listach rozesłanych przez premiera 
Bułganina

i USA spotkali się i szczerze 
omówili warunki współistnie­
nia, całkowicie popieram. Spot 
kanie przedstawicieli ZSRR i 
USA na najwyższym szczeblu 
mogłoby być bardzo korzystne 
zarówno dla obu naszych 
państw jak i dla sprawy poko­
ju między wszystkimi naroda­
mi.

drągiem, aby popłynęło na głęb­
szą wodę. „Chodziło o to — stwier­
dził — by w ogóle nie wiedziano 
co się z Basią stało.” Na uwagę 
przewodniczącego, że zwłoki po 
pewnym czasie wypływają, Kałuż- 
ny odpowiada, że na stawie było 
dużo rzęsy, co utrudniało obserwa­
cję, a ponadto namoknięty torni­
ster stanowiłby ładunek obciąża­
jący. Zadziwiająca orientacja!

Zupełnie inaczej zeznawał Ka-

Redukcja radzieckich sił zbroj­
nych obejmuje trzy rodzaje broni: 
lotnictwo, marynarkę wojenną i 
piechotę, a po jej przeprowadzeniu i! 
— co nastąpi jeszcze w roku 1958 ■ 
— liczba zdemobilizowanych żoł­
nierzy w ZSRR przekroczy 2 min. I 
żołnierzy. Trzeba podkreślić, że w : 
wyniku omawianej decyzji znacz- । 
na ilość żołnierzy wycofana zosta- । 
nie z Niemiec i Węgier.

Decyzję radziecką przyjmie opi- . 
nia publiczna z głębokim zadowo- H 
leniem jako nowy krok na drodze 
tęj polityki, która jedynie może H 
uwolnić ludzkość od koszmaru o- 
baw, od straszliwej groźby wojny | 
atomowej. Jedynie rozbrojenie 
przynieść może światu realne i dłu 
gofalowe perspektywy bezpieczne­
go i wolnego od strachu życia. De- ' 
cyzja radziecka przychodzi w chwi ’ 
li, gdy żądania pokojowego rozwią- j 
zania konfliktów, rozsądnego uło­
żenia stosunków między mocar­
stwami, na zasadzie wyrzeczenia 
się przemocy, zyskują coraz szer­
sze uznanie i poparcie. Dyskusja, 
jaka toczy się wokół planu Rapac­
kiego, ostra krytyka, z jaką spo­
tyka się w USA i w innych kra­
jach bloku zachodniego sztywna 
polityka amerykańska, powszechne 
domaganie się rokowań na wyso­
kim szczeblu między Wschodem i 
Zachodem oraz głębokie prze­
świadczenie, że ludzkość może 
wkroczyć w wiek wspaniałego, nie- j 
znanego jej jeszcze rozwoju, jeżeli ■ 
tylko niezwykłe osiągnięcia nauki 
Wykorzysta dla sprawy tego roz- * 
woju, a nie dla zbrojeń i polityki i’ 
..zimnej wojny” — wszystkie te i 
czynniki stwarzają atmosferę, w 
której takie właśnie decyzje jak 
radziecka wywołują jeszcze sil­
niejsze dążenia do zbudowania no- 'i 
wego świata.

W roku 1957 rozpoczęliśmy nową i 
erę i do niej przystosować musimy I 
przede wszystkim tę najczulszą i 
najważniejszą dziedzinę stosunków I 
między ludźmi, laką test nolityka. 
Idzie o to, by w roku 1958 wynu- 
ścić politycznego sputnika, a tym 
sputnikiem oby było porozumienie 
rozbrojeniowe. T. R.

Epidemia 
antyamerykanizmu
Prasa 1 radio amerykańskie no- j 

tują z coraz większym zanie­
pokojeniem wzrost nastrojów an- ! 

j tyamerykańskich w Europie za- I 
chodniej, zwłaszcza we Francji 1 j 
Anglii.

Zdaniem korespondentów nie jj 
chodzi tu o antyamcryka.iizm jaki ! 
występował w latach powojen- | 
nych na tie prestiżowym, lecz o 'I 
pogłębiający się krytycyzm w sto- ! 
sunku do amerykańskiej polityki ! 
zagranicznej, która nie bierze do­
statecznie pod uwagę interesów 

: zachodnioeuropejskich sojuszni­
ków, nie umie przystosowywać się 
szybko do zmieniającej się wciąż jl 
sytuacji międzynarodowej, a wre- i 
szcie nie docenia walki narodów 
przeciwko broni termoj ;drowej.

Korespondent amerykański z 
Londynu Middleton podaje, że naj- || 
bardziej szokującym elementem w |l 
polityce brytyjskiej jest narasta­
jący antyamerykanizm, który u- 
jawnia się w debacie nad polity­
ką zagraniczną. Taktyka USA jest 
— zdaniem Middlelona, refleksem 
nowej zasadniczej sprzeczności, ja­
ka wystąpiła między Stanami Zje- ' 
dnoczonymi a W. Brytanią i inny­
mi sojusznikami europejskimi przy 
ocenie sukcesów radzieckich.

Kok temu w raporcie naukowym 
na temat charakteru animozji bry- 
tyjsko-amerykańskich znalazło się i 
zdanie, iż w Wielkiej Brytanii | 
Dulles jest znienawidzony. Cytu­
jąc to zdanie Middleton twierdzi, 
że obecnie sytuacja jeszcze bar­
dziej się pogorszyła.

Refleksem obecnej rytuacji było 
krótkie stwierdzenie rzecznika De- i 
partamentu Stanu, że Waszyngton i 
nie był poinformowany o zamiarze 
Macmillana wystąpienia z inicja-

I tywą paktu o nieagresji ze Zwią- I 
ekiem Radzieckim oraz bardzo ! 
chłodne przyjęcie tej inicjatywy w I 
kolach politycznych Waszyngtonu, j 
Pozytywna ocena inicjatywy Mac- * 
milląna w Moskwie, podobnie jak 
poparcie udzielone Macmillanowi 
przez Paryż, Rzym i Ottawę, stwo- | 
rzyła dla Waszyngtonu kłopotliwą 
sytuację.

Plan Rapackjego pod wpływem 
zainteresowania, jakie wywołał u I 
zachodnioeuropejskich sojuszni­
ków USA, zaczyna być rozważany 
również w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie początkowo został zignoro- ■ 
wany. Stanowisko Departamentu 
Stanu w tej skrawie nie uległo 
zmianie, niemniej przystąpiono do 
przestudiowania problemu.

Jednocześnie w prasie, radio i 
telewizji zaczyna się coraz czę­
ściej wspominać o planie Rapac­
kiego jako o jednej z kwestii, 
którą trzeba wziąć pod uwagę 
przy ewentualnych rokowaniach ze 
Wschodem. Podkreśla się jedno­
cześnie, iż koncepcja Rapackiego 
zyskuje coraz szersze koła zwolen­
ników w' Niemczech Zachodnich i 
Innych krajach Europy zachodniej.

E. OSMANCZYK 
 I.

Politycy i prasa NRF;

Plan Rapackiego 
otwiera nowe możliwości 

zjednoczenia Niemiec 
POAW (PAP) 

Plan utworzenia strefy bezatomowej w Europie, wy­
sunięty przez polskiego ministra spraw zagranicznych, 
Rapackiego, znajduje się w dalszym ciągu w centrum 
uwagi w Niemczech Zachodnich.

Przemawiając w poniedzia­
łek na wiecu w Stuttgardzie, 
przewodniczący Wolnej Partii 
Demokratycznej (FDP) w Ba­
denii — Wirtembergii i mini­
ster sprawiedliwości tego kra­
ju — dr Haussmann, wypo­
wiedział się za ograniczeniem 
zbrojeń w obu częściach Nie­
miec i domagał się „demilita- 
ryzacji po lewej i prawej stro­
nie Łaby”. Haussmann powie­
dział, że trzeba położyć kres 
adenauerowskiej polityce z po 
zycji siły, ponieważ polityka 
ta poniosła fiasko już w 1953 
roku, tj. w roku, w którym 
stało się wiadome, że Związek 
Radziecki posiada broń jądro 
wą. Haussmann wyraził po­
gląd, że można przyspieszyć 
zjednoczenie Niemiec drogą 
„częściowych rozwiązań”. Moż 
liwość dokonania takiego 
pierwszego częściowego roz­
wiązania stwarza propozycja 
utworzenia w Europie „obsza­
rów odprężenia”.

Na wiecu tym przemawiał 
również przewodniczący frak­
cji parlamentarnej FDP — dr 
Mende. Oświadczył on, że bu­
dowa baz rakietowych w 
Niemczech Zachodnich byłaby 
„głupotą ze względów wojsko-

Posiedzenie
Izby Ludowej NRD

BERLIN (PAP)
Jak podaje agencja ADN, 

w środę rozpoczęło się 31 ple­
narne posiedzenie Izby Lu­
dowej. Porządek dzienny prze­
widuje m. in.: debatę nad u- 
stawą w sprawie drugiego 5- 
letniego planu rozwoju gospo­
darki narodowej NRD na lata 
1956—1960 (pierwsze i drugie 
czytanie) przyjęcie ustawy o 
zadaniach narodowego planu 
gospodarczego na rok 1958 o- 
raz pierwsze i drugie czytanie 
ustawy budżetowej. Po raz 
pierwszy Izba Ludowa oma­
wiać będzie łącznie ustawę o 
planie gospodarczym oraz U- 
stawę o budżecie.

Święta Bożego Narodzenia 
w ZSRR

MOSKWA (PAP)
We wszystkich kościołach 

prawosławnych w Związku 
Radzieckim odbyły się uro­
czyste nabożeństwa z okazji 
Świąt Bożego Narodzenia, 
odbywających się według ob­
rządku wschodniego w ter­
minie późniejszym, niż w kra­
jach rzymsko-katolickich.

W głównej cerkwi moskiew­
skiej celebrował uroczyste na­
bożeństwo Patriarcha Wszech- 
rosji Aleksy. Na nabożeństwie 
było wielu członków korpusu 
dyplomatycznego, akredyto­
wanych w Moskwie. (PAP)

Proces Kałużnego
(Dokończenie ze str. 1)

Ale na sali rozpraw widzieliśmy 
też innego Kałużnego. Ten „drugi” 
był opanowany i chłodny. Logicz­
nie i dokładnie odpowiadał na py­
tania. Tak, jakby recytował bar­
dzo dobrze wyuczona lekcję. Linia 
obrony Kałużnego idzie w tym kie­
runku, że zabił on nieumyślnie. 
Wrzucił do stawu ciało i popychał

----------------T--------------------------  

67.231 tys. samochodów 
w USA

NOWY JORK (PAP)
Według ostatnich obliczeń, w 

Stanach Zjednoczonych trzy z 
czterech rodzin mają własny sa­
mochód osobowy. Obecnie na szo­
sach amerykańskich jeździ 56.101 
tys. samochodów osobowych. Do­
dając do tego 10.875 tys. samo­
chodów ciężarowych oraz 255 tys. 
autobusów, otrzymamy ogólną licz 
bę 67.231 tys. pojazdów mechanicz 
nych. Dziesięć lat temu w Sta­
nach Zjednoczonych znajdowało 
się „tylko" 57.841.498 różnego ty­
pu samochodów.

Obroty towarzystw produkują­
cych samochody, wyniosły w ro­
ku ubiegłym w USA 55 miliardów 
dolarów. Suma ta przewyższa o 10 
proc, obroty z roku 1956.

wych” Utrudniłoby to rów­
nież poważnie zjednoczenie 
Niemiec, a nowe możliwości w 
tej dziedzinie otwiera ostatni 
list Bułganina.

W Wuerzburgu zakończyło 
6 bm. obrady rozszerzone kie­
rownictwo zachodnio-niemiec 
kiej partii przesiedleńców

Odpowiedz
Chruszczowa
na list otwarty
B. Russella

MOSKWA (PAP)
W pierwszym tegorocznym nu­

merze tygodnika „Mieżdunarodna- 
ja 2izń“ opublikowano odpowiedź 
pierwszego sekretarza KC KPZR 
N. S. Chruszczowa na list otwarty 
filozofa angielskiego B. Russella, 
adresowany do N. S. Chruszczowa 
i D. Eisenhowera. List otwarty B. 
Russella ukazał się 23 listopada 
1957 r. na łamach czasopisma „New 
Statesman”.

N. S. Chruszczów w odpo­
wiedzi wskazuje m. in. na ko­
nieczność zapobieżenia nowej 
wojnie, wzywa do utrwalenia 
pokoju, porusza sprawę broni 
atomowej i wypowiada się prze 
ciwko jej magazynowaniu na 
terytorium obu części Niemiec 
Związek Radziecki uważa — 
pisze N. S. Chruszczów — że 
całkowita groźba wojny ato­
mowej zostanie zlikwidowana, 
gdy wprowadzony będzie za­
kaz produkcji i zastosowania 
broni atomowej i wodorowej a 
wszelkie zapasy tej broni ule­
gną zniszczeniu. Pierwszym 
krokiem w tej dziedzinie musi 
być niezwłoczne zaprzestanie 
doświadczeń z bronią jądrową 
oraz zakaz jej użycia. Omawia 
jąc stosunki Wschód — Za­
chód N. S. Chruszczów podkre­
śla m. in., że obie strony po­
winny uznać — jak mówią po­
litycy, status quo oraz każde­
mu państwu przyznać prawo 
do rozwoju zgodnie z wolą lud 
ności danego kraju.

Przywódcy Związku Ra­
dzieckiego — czytamy w liście 
N. S. Chruszczowa — przywią­
zywali i przywiązują wielkie 
znaczenie do osobistych kon­
taktów z mężami stanu innych 
państw, jako jednego z efek­
tywnych środków polepszenia 
stosunków międzynarodowych. 
Pańską propozycję, panie B. 
Russell, aby przywódcy ZSRR 

1 luźny'w śledztwie. Wyjaśnił m. in., 
że wracając nad Wartę z poczty, 
skąd telefonował do Kończaków, 
myślał o zabójstwie dziewczynki. 
Wiedział przecież, że milicja zo­
stała powiadomiona o uprowadze­
niu, a Basia, gdyby ją puścił — 
może go zawszt rozpoznać. Dlacze­
go teraz mówi inaczej? Kałużny 
stwierdza, że rzekomo w śledz­
twie... prokurator nakłonił go do 
takich zeznań.

Podczas postępowania dowodowe 
go przesłuchano siedmiu świad­
ków, a wśród nich rodziców de­
natki.

Zeznania złożyły także koleżanki 
Basi — dwie 7-letnie dziewczynki: 
Wandzia I.ewicka i Marylka Preis.

Zapytana przez sędziego „Kogo 
przypomina ci ten pan”? — Wan­
dzia Lewicka patrząc na Kałużnego 
odpowiedziała: „To on zabierał Ba 
sie l.ończak. Na pewno ten sam. 
Szłyśmy właśnie w czwórkę ze 
szkoły. Podszedł wtedy i spytał, 
która z nas jest Basią. A potem po­
wiedział, że Januszek (kuzyn de­
natki) jest chory i że muszą pójść 
do niego z wizyta”.

Dzisiaj dalszv ciąg nroccsu. Ze­
znają dalsi świadkowie. (ł)

(BHE). Obradom przewodni­
czył przewodniczący tej partii 
— von Kessel. Jak podaje a- 
ge,ncja DPA, uczestnicy obrad 
wypowiedzieli się za utworze­
niem w Europie strefy bezato­
mowej w myśl propozycji mi­
nistra Rapackiego.

Komentując reakcję kół oficjal­
nych w Bonn na plan Rapackie­
go, korespondent boński dzienni­
ka „Liberation" stwierdza, iż zda­
niem tych kół, „pewne elementy 
planu Rapackiego zasługują na 
zbadanie, ale analiza ich musi być 
dokonana w ramach konieczności 
przeprowadzenia bardziej szerokie 
go rozbrojenia i eliminacji przy­
czyn napięcia politycznego".

Hamburski tygodnik „Neue Po- 
litik" w artykule, zatytułowanym 
„Reakcja łańcuchowa na rzecz po­
koju", pisze m. in. na temat Pla­
nu Rapackiego: „Plan utworzenia 
strefy bezatomowej w Europie 
środkowej jest realną polityką... 
krokiem, który ma charakter za­
płonu dla reakcji łańcuchowej. Od 
prężenie, które by nastąpiło wsku 
tek realizacji tego planu, byłoby 
tak wielkie, że spowodowałoby wy 
cofanie radzieckich i amerykań­
skich sił zbrojnych z tego obsza­
ru, a później prawie automatycz­
nie nastąpiłoby pokojowe zjedno­
czenie Niemiec".

Stała Rada NATO uzgadnia odpowiedzi 
na listy Bułganina

PARY'Z (Radio)
W środę, w pierwszym dniu obrad Stałej Rady Paktu 

Atlantyckiego, głównym tematem d5’skusji były odpowie­
dzi premierów państw, należących do NATO na listy pre­
miera Bułganina.

Sprawa ta będzie omawiana wym, gdyż jedynie Wielka 
również na posiedzeniu piątko Brytania przybyła na sesję ż 

| gotową odpowiedzią. Koniecz­
ność dalszej dyskusji Agencja 
Reutera tłumaczy m. in. różni­
cą zdań, jaka zaistniała między 
mocarstwami zachodnimi w 
sprawie rokowań ze Związ­
kiem Radzieckim.

Otwarcie 
85 sesji Kongresu USA

WASZYNGTON (PAP)
W dniu 7 stycznia otwarta zosta­

ła 85 sćsja Kongresu Stanów Zjed­
noczonych.

Posiedzenia inauguracyjne za­
równo Senatu, jak i Izby Repre­
zentantów były bardzo krótkie, po 
czym obie izby odroczyły obrady 
do czwartku, kiedy prezydent 
Eisenhower przedstawi Kongresowi 
swe tradycyjne orędzie „o stanie 
państwa" i sformułuje zasadnicze 
wytyczne polityki rządu.- - - ik 
Czy część 
wyposażenia sputnika?

LONDYN (PAP)
Jak donosi z Tokio Agencja 

Reutera, japońskie minister­
stwo obrony podało do wia­
domości, że w pobliżu mia­
sta Asahikawa w północnej 
Japonii spadła zabezpieczona 
grubą warstwą gumy radio­
sonda. (Jest to przyrząd słu­
żący do mierzenia na róż­
nych wysokościach tempera­
tury, siły wiatru i stopnia wil­
gotności powietrza).

Według przypuszczeń mini­
sterstwa obrony rodiosonda 
ta stanowiła część wyposaże­
nia jednego z radzieckich 
sztucznych księżyców, wzglę­
dnie balistycznego pocisku ra­
kietowego. Rzecznik minister­
stwa obrony oświadczył, że 
znaleziony koło Asahikawa 
przyrząd jest bardziej precy­
zyjny i skomplikowany niż 
radiosondy w jakie wyposażo­
ne są normalne balony służby 
meteorologicznej.

Odrzutowiec USA 
zmuszony do lądowania 
w Albanii /

BELGRAD (PAP)
Radio Tirana podało we 

wtorek wieczorem, że w rejo­
nie BeerstJ w odległości 50 
km od ( wybrzeża, albańskie 
samoloty wojskowe zmusiły do 
lądowania amerykański samo­
lot odrzutowy, typu T-33, któ­
ry znalazł się nad terytorium 
Albanii. Dowództwo amery­
kańskiego lotnictwa wojsko­
wego w Waszyngtonie oświad­
czyło, że samolot T 33, kie­
rowany przez majora Ho­
warda J. Currena, zaginął od 
dnia 23 grudnia nad Europą 
południową. Maszyna znajdo­
wała się w drodze z Francji 
do Neapolu.

Rumunia 
pod znakiem żałoby
BUKARESZT (PAP)
W dniu 7 bm. odbyło się tu 

posiedzenie żałobne Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Ludo 
wego, Biura Politycznego KC 
Rumuńskiej Partii Robotniczej

Rady Ministrów Rumuńskiej

PETRU GROZA
Kot. — CAF

Rzecżnik Rady, zapytany czy 
rozważano również plan min. 
Rapackiego odpowiedział, iż 
omawiano ogólnie zagadnienie 
poprawy stosunków między 
Wschodem a Zachodem. Na po 
rządku dziennym sesji jest 
także zagadnienie pokrycia 
kosztów stacjonowania brytyj­
skich sił zbrojnych w Niem­
czech Zachodnich.

Dziennik „Times” w komen­
tarzu poświęconym sesji oraz 
planowi Rapackiego i ostatniej 
zapowiedzi redukcji radziec­
kich sił zbrojnych, podkreśla, 
iż zamierzenia Związku Ra­
dzieckiego poważnie zwiększy­
ły szanse realizacji planu Ra­
packiego.

KOMISARZ ONZ Z WIZYTĄ 
W BUDAPESZCIE

Na zaproszenie rządu węgier­
skiego, przebywa z wizytą w Bu­
dapeszcie komisarz ONZ do spraw 
uchodźców — dr Lindt. W czasie 
pobytu w stolicy Węgierskiej Re­
publiki Ludowej, dr Lindt prze­
prowadził rozmowy z członkami 
rządu węgierskiego oraz z sekre­
tarzem generalnym Węgierskiego 
Czerwonego Krzyża — J. Karpa- 
tem.

SPUTNIKOWE SAMOBÓJSTWO

„Nie mogłem odkryć sekretu 
sputnika" — oświadczył w liście 
19-letni Brazylijczyk, usprawiedli­
wiając w ten sposób swą samobój 
czą śmierć, która nastąpiła po za­
życiu silnej dawki trucizny...

TROPIKALNE DESZCZE

Z Johannesburga donoszą, że o- 
statni huragan tropikalny spowo­
dował ogromne powodzie, które 
potęgowane są jeszcze przez nie 
notowane tu opady deszczu. W 
Messinie, na południu Afryki za­
notowano we wtorek opad desz­
czu w wysokości 30 cm, gdy tym­
czasem rekordowy opad miesięcz­
ny dla tej okolicy wynosił jedy­
nie 25 cm.

ZAGADKOWE EKSPLOZJE

W mieście Madison ponad 100 
osób uciekało w popłochu, porzu­
cając swoje domy, gdy niespodzie 
wanie dało się słyszeć w pobliżu 
6 potężnych eksplozji, pO których 
zaczęły płonąć zabudowania. Na 
miejsce wypadku przybyła straż 
pożarna, która stłumiła pożar, o- 
fiar w ludziach nie było. Dotych­
czas nie udało się wykryć przy­
czyn i źródła potężnych eksplozji. 

Republiki Ludowej poświęca 
ne pamięci Petru Grozy, prze­
wodniczącego prezydium Wiel 
kiego Zgromadzenia Ludowe- 
go RRL, na którym m. in. po­
stanowiono ogłosić żałobę na­
rodową od dnia 7 bm. aż do 
pochowania zmarłego oraz po­
wołać specjalną komisję, która 
zajmie się organizacją po-< 
grzebu.

Pogrzeb Petru Grozy odbęą 
dzie się w piątek.

# ■ \ -I
BUKARESZT (Radio) 
Ludność stolicy Rumunii zkn 

żyła wczoraj ostatni hołd prze­
wodniczącemu Prezydiuni 
Wielkiego Zgromadzenia Lus 
dowego — dr Petru Grozie; 
Przed trumną, ustawioną w 
Pałacu Republiki, przeszły 
tłumy ludzi. Pierwszą wartę 
honorową pełnili przywódcy 
partii i rządu rumuńskiego.

5 mld dla urzędników 
hitlerowskich — 
1 mld dla ofiar faszyzmu

Przewodniczący centralnego! 
zjednoczenia zachodnio-nie-i 
mieckich organizacji ofiar fa­
szyzmu — Unger oświadczył 
na konferencji prasowej w 
Bonn, że z ogólnej sumy 97,7 
miliarda marek wydatkowa­
nych w NRF w latach od 
1950 do 1955 w celu zlikwido­
wania następstw wojny, prze-i 
szło 5 miliardów marek wy-4 
płacono na emerytury i za-4 
siłki dla urzędników państwo­
wych hitlerowskich Niemiec 
(na mocy art. 131 Konstytu­
cji NRF) a tylko 1 miliard 
marek wypłacono na odszko-ń 
dowanie dla ofiar faszyzmu. 
Unger stwierdził również, że 
w ciągu najbliższych kilku lat 
przewiduje się wyasygnowa­
nie na odszkodowania dla o- 
fiar faszyzmu 2 do 4 proc. o-4 
gólnej sumy wydatków prze-< 
znaczonych na usunięcie skut-4 
ków wojny.

Centralne zjednoczenie otm 
ganizacji ofiar faszyzmu, na 
którego czele stoi Unger, 
jest organizacją burżuazyjną 
w której nie są reprezentowa­
ni nawet socjaldemokraci za-4 
chodnionjemieccy.

(PAP)

Amerykański 
niszczyciel 
dla marynarki 
wojennej NRF

WASZYNGTON (PAP)
Amerykański admirał Geor- 

ge Crawford przekaże w 
najbliższym czasie w Charle­
ston (południowa Karolina) 
przedstawicielowi bońskiego 
ministerstwa obrony pierwsze 
go niszczyciela, przeznaczone­
go dla zachodnio-niemieckiej 
marynarki wojennej. Koszty 
remontu i modernizacji stat­
ku, który pomieści na pokła­
dzie załogę, złożoną z 19 ofi­
cerów, 100 podoficerów i 134 
marynarzy, wyniosły milion 
dolarów.

Kanclerz Raab
odwiedzi ZSRR

WIEDEŃ (PAP) '
Wiedeński dziennik „Neuer 

Kurier” podaje, że kanclerz 
Austrii Julius Raab odwiedzi 
Moskwę przypuszczalnie W 
kwietniu.

Urząd kanclerski zakomuni^ 
kowal, iż Raab złoży wizytę 
w ZSRR przypuszczalnie „na 
wiosnę”, szczegółowy termin.

nie został jednak dotych­
czas ustalony.

“Trójkąt zbrojeń 
Bonn-Paryż-Rzym“

BONN (PAP)
W artykule „Trójkąt zbrojeń 

Bonn — Paryż — Rzym", dziennik 
„Frankfurter Allgemeine" donosi 
o nawiązaniu ścisłej współpracy 
NRF, Francji i Włoch w dziedzi­
nie produkcji broni. Po nieuda­
nej próbie standaryzacji broni w 
siedmiu krajach, będących człon­
kami Unii Zachodnio-Europejskiej 
— pisze dziennik — ministerstwo 
obrony NRF wyraża coraz więk­
sze zainteresowanie dla dwustron­
nej współpracy niemiecko-francu- 
skiej w tej dziedzinie z udziałem 
Włoch. W związku z tym zaczy­
na się kształtować trójkąt zbrojeń 
Bonn — Paryż — Rzym, do które­
go mogą się przyłączyć inni za­
chodnio-europejscy członkowie 
NATO.



Wspomnienia reportera Amicus Plato sed...
Pana Czesława Adam­

skiego znam od kilku 
lat. Pierwszy raz zetkną­
łem się z nim, kiedy był 
jeszcze kierownikiem Wy­
działu Organizacyjnego Pre 
zydium MRN. Potrzebowa­
łem jakichś informacji do 
artykułu, których p. Adam­
ski skwapliwie mi udzie­
lił. Od tej pory nasza współ 
praca układa się nader po­
myślnie. Ilekroć mam trud­
ności z uzyskaniem mate­
riału — p. Adamski chęt­
nie udziela mi pomocy.

Wspominam o tym, po­
nieważ uzyskanie w 
poprzednich latach infor­
macji w Prezydium RN m. 
Poznania było dla reportera 
nie lada trudnością. Kiedy 
p. Adamski został sekre­
tarzem Prezydium (pełni tę 
funkcję od dwóch lat), wów 
czas sytuacja poprawiła się. 
Nie tylko na moją korzyść...

Sekretarz Prezydium jest 
czymś w rodzaju media­
tora między radą i jej ko­
misjami, a członkami Pre-
zydium.
musi 
chce

Nieraz sekretarz 
.narazić się”, gdy
wyegzekwować od

członka Prezydium spra­
wozdanie z wykonania u- 
chwały podjętej przez ra­
dę lub resortową komisję. 
Jak dotychczas p. Adamski 
świetnie potrafił się uporać 
z niełatwymi obowiązkami. 
Nic dziwnego. Pracuje bo­
wiem w tej instytucji od 
1945 roku. Zajmował już 
różne stanowiska w wy­
działach przemysłu, handlu, 
pląnowania, aprowizacji. I 
stąd też łatwiej jest mu 
kierować całością prac or­
ganizacyjnych Prezydium 
RN m. Poznania.

P. Adamski zwierzył mi 
się ze swoich życzeń. Z 
prywatnych — chciałby 
mieć telewizor (cóż by to 
była za uciecha dla 4-let- 
niej córeczki — Oleńki).

Wieści z Kalisza

Górą
W wyborach do rad, szcze­

gólnie miejskich i miastecz- 
■ kowych — oprócz oczywistego 
i bezspornego prymatu partii 
politycznych -— duże pole do 
popisu przypada inicjaty­
wie środowisk: np. przemy­
słowego, urzędniczego, nauczy­
cielskiego itp. Ich głos — jak 
wykazuje obecna praktyka 
spotkań środowiskowych — 
ma nieraz decydujące znacze­
nie w ostatecznym ustaleniu 
listy kandydatów na radnych, 
co jest niesłychanie pomoc­
ne dla komisji porozumiewaw­
czych.

Przekonuje o tym doświad­
czenie Kalisza, gdzie przed 
dwoma dniami zakończono 
zebrania konsultacyjne w śro­
dowiskach m. in. nauczyciel­
stwa, administracji, rzemiosła, 
handlu, służby zdrowia itp. 
Przyjmowana na ogół bez za­
strzeżeń proponowana lista 
kandydatur została w kilku 
wypadkach uzupełniona dodat­
kowymi zgłoszeniami, których 
trafność skłoniła komisję po­
rozumiewawczą do pewnych
zmian. Chodziło tu zwłaszcza
o dostateczną reprezentację 
poszczególnych środowisk, a
więc uwzględniono np. wy­
suniętą przez NOT kandyda­
turę inż. Tadeusza Frądczaka 
i zgłoszoną przez pracowni­
ków Banku kandydaturę b. 
radnego MRN, kierownika 
Wydziału Oświaty Ciesielskie- 
go oraz 
miosła 
Łapo.tt.

reprezentantki rze- 
krawczynię Wandę

Lista 103 kandydatów na 
radnych m. Kalisza została o- 
statecznie ustalona i podana 
7 bm. do publicznej wiadomo­
ści. 103 powołanych a 70 ma 
być wybranych. 44 kandyda­
tów to przedstawiciele prze­
mysłu — legitymujący się 
przeważnie wykształceniem 
lub kwalifikacjami technicz­
nymi. Gros przyszłych rad­
nych posiada wykształcenie 
średnie lub podstawowe, 20 
wyższe, z niepełnym podsta­
wowym jest 6. Pod tym wzglę­
dem widać więc znaczną po­
prawę w porównaniu z ubiegłą 
kadencją.

Nową radę miejską podeprą 
niewątpliwie swym doświad­
czeniem przedstawiciele ad­
ministracji (prawnicy, urzęd-
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O samochodzie nie marzy. 
Wiadomo...

Ze społecznych — chciał- 
by poprawić organizację 
służby zdrowia, handlu, 
szkolnictwa. Usprawnić pra 
cę przedsiębiorstw komu­
nalnych (tramwaje!). Wy­
budować nowy biurowiec 
dla aparatu urzędującego 
Prezydium RN, a obecny 
gmach oddać którejś z 
wyższych uczelni. Słowem 
chciałby tego wszystkiego 
czego i my wyborcy sobie 
życzymy.

Czesław Adamski 
pełen optymizmu. Jest 

jest 
prze 
wy­konany, że wspólnym ....

siłkiem całej Rady wiele 
drobnych a dokuczliwych 
spraw będzie można w Po­
znaniu załatwić niekoniecz­
nie przy pomocy dużych 
nakładów finansowych.

Stwierdzenie takie — 
cieszy.

Zanotował: M. H.

przemysł
nicy różnych instytucji), którzy 
kandydują do niej w liczbie 
12. Nauczycielstwo wystawiło 
do „sztafety” wyborczej 7 re­
prezentantów m. in. cenionego 
przez ogół mieszkańców Kali­
sza wychowawcę kilku poko­
leń „szkolniaków" Józefa 
Grossmana kierownika
szkoły nr 13. Trzech lekarzy: 
Alfred Koszutski, Tadeusz 
Pniewski i Makowiec — wal­
czyć zamierza na forum przy­
szłej rady o lepszą organiza­
cję lecznictwa w mieście. 
Świat sztuki reprezentować 
pragnie kaliski plastyk Wła­
dysław Kościelniak.

W drugiej dekadzie stycznia 
przewidziane są spotkania 
obwodowe z mieszkańcami, na 
których przedstawiony zo­
stanie także, oprócz sprawo­
zdania z ubiegłej kadencji, 
program działalności przy­
szłej rady miejskiej Kalisza.

M. K.

Choinka dla dzieci repatriantów

W Zarządzie Głównym PCK w Warszaioie odbyła się 
choinka dla ponad 100 dzieci repatriantów, którzy osie­

dlili się w Warszawie.
CAF —■ lot. Miedza

Rozdzwonił się telefon. 
Podniosłem słuchawkę. 

Stereotypowe: Kto mówi? — 
i zaraz dźwięczą słowa: — Do- 
siego! Najlepszego...

Przyjaciel szkolny — jowial 
ny Miecio — nie zapomniał 
tym razem i o „Głosie”, o ży­
czeniach — impresjach, które 
zespół nasz utrwalił na ła­
mach...

— Ze też ty nie możesz raz 
o czymś innym. Stale tylko o 
partii — mówi Miecio. A sło­
wa brzmią jak wyrzut. — Na 
Nowy Rok tak jakoś, wiesz, 
dziwnie — ciągnie nieznużony 
gdzieś tam po drugiej stronie 
drutu...

W takich wypadkach nie ła­
two dojść do słowa. Słucham 
więc cierpliwie.

— Dużo, że jeszcze do XX 
Zjazdu nie nawiązałeś, to twój 
hobby przecież...

Psiakrew hobby — nie hob­
by. A tobie, co?... Ale dobro­
duszny Miecio odwiesił słu­
chawkę i wybierał zapewne 
na tarczy służbowego apara­
tu następnych przyjaciół i ko­
legów. Zawsze to Nowy Rok! 
A jak już życzyć, to wszyst­
kim, zwłaszcza kiedy i tak to 
nic nie kosztuje.

Myślę, że nie obrazi się te­
raz, czytając te słowa. Prze­
cież potwierdzają i z mej stro 
ny pamięć o serdecznych jego 
życzeniach. Ale, że jak ma­
wiali starożytni: Amicus Plato 
sed magis amica veritas — 
pozwoli przecież chyba, że nie 
zgodzę się z jego przyjacielską 
opinią. Bo owszerp, mówiąc o 
sprawach naszych, o nowej sy 
tuacji kraju, o nowych moż­
liwościach, należało powie­
dzieć także o XX Zjeździe. 
Nie tylko dlatego, że podobni 
Mieciowi tego wydarzenia nie 
doceniają, i też nie tylko dla­
tego, że inni biegunowo różni 
poglądami — a jest ich nie­
mało — uważają ten Zjazd 
za...nieszczęście; ale należy mó 
wić o XX Zjeździe KPZR 
głównie dlatego, ponieważ nie 
mogłoby być mowy o polskim 
Październiku, o VIII, IX i X 
Plenum, ani o pomyślnych per 
spektywach, jakie już w tym 
roku nabierać będą krwi i 
ciała w nowej polskiej rzeczy 
wistości.

Czy XX Zjazd był nieszczę­
ściem? Kto tak mówi? No, 
chyba ludzie, którzy swoją 
działalność — w wyniku o- 
strej krytyki, ujawniania zła, 
bez względu na szczeble stażu 
i rangi — musieli zawiesić na 
kołku. Mówią chyba tak ci, 
którzy muszą się odtąd roz­
liczać ze swych (używając bi­
blijnego określenia) talentów.

Nie podoba się poszerzenie 
ram dyskusji, zwiększenie wol 
ności obywatelskich, które w 
przeszłości niedalekie były już 
od pozornych, a stały się rze­
czywiste. Nie odpowiada czy­
szczenie szeregów partii tym, 
którzy pod przykrywką swej 
„partyjności” załatwiali pry­
watne interesy, a nieuctwo 
kryli biletem partyjnym. Po­
dobnie zresztą, jak nie po my­
śli — mówiąc oględnie — jest 
prawidłowe rozwiązanie pro-

♦) Jan Krzysztof, tom V.
*♦) „Ziemia — ojczyzna ludzi" 

blemu stosunku między pań­
stwem a kościołem dla orto­
doksów zwulgaryzowanego i 
dalekiego od marksistowskie­
go ateizmu, o których to orto­
doksach za Romain Rollan­
dem *) można by powtórzyć, 
że: „walcząc z kościołem dą­
żyli nie tyle do zniesienia 
kościoła, ile do zajęcia jego 
miejsca”. Niewiele mają oni 
wspólnego z prawdziwie mar­
ksistowskim stosunkiem do 
religii.

Dla tych wszystkich XX 
Zjazd był nieszczęściem.

A przecież w gruncie rze­
czy stanowi on otwarcie dróg 
do najpomyślniejszego budo­
wania socjalizmu. Dla szcze­
rze pragnących dobra Polski, 
dla ludzi postępu i pokoju XX 
Zjazd zawsze będzie synoni­
mem odrodzenia myśli marksi 
stowskiej i stosunków poli­
tycznych ludowego państwa. 
Stanowi zapoczątkowanie o- 
kresu, w którym klimat poli­
tyczny sorzyja właśnie lu­
dziom, właśnie postępowi, naj 
lepiej pojętemu zrozumieniu 
interesów III Rzeczypospolitej.

Ale a propos klimatu. W no­
wych warunkach na wsi, są 
już wyniki. W mieście, fabry­
kach i instytucjach nie wszę­
dzie jeszcze korzysta sie z ist­
niejących możliwości. Świad­
czą o tym chociażby powtarza 
jące się absencje w zakładach 
pracy, nie zawsze rzetelny sto­
sunek do zadań produkcyj­
nych, do majątku społeczne­
go.

A przy tym wszystkim ka­
lifowie wnedzy o Polsce współ 
czesnej zapominają — i prag­
ną, by inni też zapominali — 
o czasach, w których brak 
swobody ciążył prawdziwą 
zmorą na ludziach. Kto się 
wtedy nie zgadzał, mógł mil­
czeć albo mówić o... innych 
sprawcach.

Mądrzy kalifowie wiedzą, 
że zapomnieć o przeszłości 
znaczy nie doceniać jej osiąg­
nięć, znaczy tyle, co wytwo­
rzyć sytuację, w której moż­
na by bezkarnie słusznie rea­
lizowaną politykę Październi­
ka szkalować. O ileż łatwiej 
było w przeszłości, wytykając 
miernoty i postawę przypad­
kowych jej członków atako­
wać partię. A tę broń z ich 
ręki wytrąca właśnie popaź- 
dziernikowa polityka. XX 
Zjazd KPZR plus siła zdrowe­
go trzonu polskich komuni­
stów, plus zjednoczone we 
Froncie Jedności Narodu spo­
łeczeństwo decydują o nowym 
klimacie. I dlatego mówiąc w 
NowymRoku o partii, mówimy 
także o przełomie, jaki doko­
nał się na XX Zjeździe w Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Jest on ważny 
dla wszystkich; dla nas w Pol

Polska flotylla rybacka 
powiększy się 
o 50 nowych statków

W bież, roku dalekomorska i 
bałtycka flotylla państwowych 
przedsiębiorstw rybołówstwa mor­
skiego ma się zwiększyć o dal­
szych 50 jednostek. Z dalekomor­
skich supertrawlerów 7 otrzyma 
przedsiębiorstwo ,,Odra“ ze Świno­
ujścia, a 2 gdyński „Dalmor“. Bę­
dą to jednostki opalane mazutem, 
a nie węglem. O 6 kutrów powięk­
szy się flotylla „Arki" w Gdyni. 
35 kutrów przekazanych zostanie 
innym przedsiębiorstwom rybac­
kim. Wszystkie nowe kutry będą 
posiadały stalowe kadłuby.

Jednocześnie w br. trwać będą 
przygotowania do uruchomienia 
produkcji nowych typów jednostek 
rybackich, jak oceaniczne lugro- 
trawlery, statki-przetwórnie i stat- 
ki-zamrażalnie. Stanowić one będą 
w przyszłości trzon naszej floty do 
połowów ryb na dalekich łowi­
skach Morza Północnego, u brze­
gów Islandii i na Morzu Barentsa.

(PAP)

W Holandii
znikły lokomotywy parowe

Przejazd ostatniego pociągu paro­
wego z Geldermalsen do Utrechtu, 
zakończył we wtorek prawie 120- 
letnią historię lokomotywy paro­
wej w Holandii. 3.300-kilometrową 
sieć linii kolejowych obsługiwać 
będą odtąd nowoczesne lokomoty­
wy z silnikami Diesla i lokomoty­
wy elektryczne.

Ostatni pociąg parowy ciągnął 
pierwszy zbudowany w Holandii 
w 1911 roku parowóz numer 3737. 
Parowóz ten zajmie honorowe 
miejsce w muzeum kolejowym w 
Utrechcie. W roku 1908 w Holan­
dii zelektryfikowano pierwsze li­
nie kolejowe. (PAP) 

sce przede wszystkim. I nie 
wystarczy tylko wiedzieć o 
tym, trzeba — sądzę — zda­
wać sobie sprawę także z od­
powiedzialności takiej sytua­
cji. Właśnie odpowiedzialno­
ści. Nie tylko za słowa, przede 
wszystkim za czyny.

„Być człowiekiem, to właś­
nie być odpowiedzialnym” — 
czytamy u Saint Exupery’ego. 
„Wielkość wypływa z prawo­
ści i odpowiedzialności za sie­
bie, za wszystko, co dookoła się 
dzieje wśród żyjących.” ♦♦)

Henryk HELLER

W pawilonie „Nauka” na Wszechzwiązkowej Wystawie 
Przemysłowej w Moskwie, powszechne zainteresowanie 
wzbudza kopia pierwszego w święcie sztucznego satelity 

Ziemi. CAF

List z Zielonej Góry ]

Na chyżych „kółkach44
Przed niedawnym czasem, 

na tych łamach, zajmowali­
śmy się problemami komuni­
kacyjnymi Zielonej Góry trak 
towanej po macoszemu przez 
Dyrekcję Generalną PKP. 
Wskazywaliśmy na przykry 
dla mieszkańców owego lu­
buskiego miasta winnic brak 
połączenia pospiesznymi pocią 
gami z Poznaniem, niewygod­
ną łączność z Warszawą oraz 
wadliwości rozkładu jazdy na 
trasie do Gorzowa.

Postulaty wysuwane w imię 
niu zielonogórskiego społe­
czeństwa zostały ostatnio wzię 
te pod uwagę przez Minister­
stwo Komunikacji, tak że do 
tychczasowe niedociągnięcia 
będą usunięte z chwilą wpro­
wadzenia w życie nowego roz 
kładu jazdy. Dzięki temu Zie 
lana Góra otrzyma parę po­
spiesznych pociągów na linii 
poznańskiej, co wpłynie dodat 
nio na dalsze i głębsze powią­
zanie wspólnych zagadnień 
gospodarczych i kulturalnych 
tych sąsiadujących ze sobą wo 
jewództw. Wyrażając się po­
tocznym językiem kolejarzy 
zielonogórzanie i poznaniacy 
„polecą ku sobie na chyżych 
kółkach", jak popularnie pe- 
kapowcy określają pospieszne 
pociągi.

Zadowoleni mieszkańcy Zie 
lonej Góry maią jeszcze tyl­
ko jedną prośbę pod adresem 
PKP, a mianowicie, aby po­
wrotny pociąg pospieszny z 
Poznania wyjeżdżał wieczorem 
co pozwoli im bodaj w dnie 
niedzielne korzystać z poonłud 

I niowych rozrywek kultural- 
| nych „grodu Przemysława". 
Zycie kulturalne Zielonej Gó 
ry jest bowiem nadal jeszcze 
bardzo skromne i pozbawione 
atrakcyjnych imprez. Toteż 
wiele instytucji dla swych 
pracowników organizowało 
wycieczki o charakterze kultu 
ralno-rozrvwkowym do Poz­
nania i Wrocławia, lecz utrud 
niały je właśnie niewygodne 
połączenia kolejowe.

Osoby, które 7 racji zajmo­
wanych .stanowisk zmuszone 
są do częstego odwiedzania 
Warszawy przyjęły z rado­
ścią wiadomość, żQ również na 
tej trasie zajdą korzystne 
zmiany. Dotychczasowy po­
ciąg wyjeżdża jacy 7 Żagania 
jako osobowy będzie obecnie

Polonia amerykańska
— repatriantom

Ponad 2100 paczek otrzymali od 
Polonii amerykańskiej repatrianci, 
którzy osiedlili się w woj. zielono­
górskim. Na zawartość paczek skła­
dają się artykuły żywnościowe, 
bieliźniano-pościelowe, odzieżowe 
i zestawy narzędzi dla rzemieślni­
ków oraz koce wełniano-nylono- 
we. Dotychczas paczki rozdzielono 
około 800 repatriantom.

Rozdziałem darów amerykań­
skiej Polonii zajmuje się Woje­
wódzki Wydział Rent i Opieki 
Społecznej. Najwięcej paczek o- 
trzymali repatrianci, którzy osie­
dlili się w Państwowych Gospo­
darstwach Rolnych i Leśnych.

(ZAP)

całą trasę przebywał jako 
pospieszny, co skróci czas po­
dróży, szczególnie dla pasaże­
rów ze stacji wyjazdowej. 
Usprawnienie połączeń z Go­
rzowem, największym mia­
stem województwa zielonogór 
śkiego, poważnym ośrodkiem 
przemysłowym, przyczyni się 
do trwalszego powiązania 
dwóch regionów lubuskich, 
północnego z południowym.

Jeżeli władze kolejowe za­
stosowały się do postulatów 
wysuwanych przez mieszkań­
ców Zielonej Góry, ci ostatni 
wierzą mocno że zrozumieją 
je także czynniki kierownicze 
lokalnego Miejskiego Przed­
siębiorstwa Komunikacyjne­
go. Innymi słowy że autobusy 
łączące śródmieście z peryfe­
riami potoczą się również „na 
chyżych kółkach", nie zmu­
szając pasażerów do długo­
trwałego wyczekiwania na 
przystankach. Aczkolwiek po­
wyższe przedsiębiorstwo ist­
nieje stosunkowo niedawno, 
to jednak jakoś od chwili Swe 
go powstania szwankuje. Zie 
loncgórzanie mówią, że „nie 
może się dotrzeć, tak jak i 
miejskie autobusy". Przelot­
ność wozów poszczególnych li 
nii jest minimalna. Gdy ktoś 
np. pragnie skorzystać z prze 
jazdu na trasie ul. Sikorskie­
go — Dworzec Kolejowy, ten 
zazwyczaj czekając przyjazdu 
autobusu... spóźnia śię na po 
ciąg.

Innego rodzaju bolączkę sta 
nowi przykry fakt że praco­
wnicy MPK zarówno kierow­
cy jako też i konduktorzy 
względnie konduktorki wobec 
pasażerów starają się odgry­
wać rolę „władzy", a nie per­
sonelu przedsiębiorstwa usłu­
gowego. Pytającym udzielają 
informacji „łaskawie", jak to 
się pospolicie określa „pół­
gębkiem". W następstwie czę­
sto za taki „półgębek" klien­
ci odnoszą się do nich „całą 
gębą", przy czym scysji ta- 
ki"h można by uniknąć gdyby 
dyrekcja przedsiębiorstwa ze- 
chciaia wyciągać konsekwen­
cje służbowe z całą surowo­
ścią na skutek słusznych za­
żaleń pasażerów. Takie zta 
obyczaje należy „na chyżych 
kółkacn uzdrowić".

Mieczysław TURSKI



Demokratyzacja
na zachód od Odry

O pośród wszystkich rad na- 
rodowych, jako tereno­

wych organów władzy, naj­
nowszą ustawę posiada Nie­
miecka Republika Demokra-
tyczna. Datuje się 
stycznia 1957 r., a

ona z 18 
więc jest

niemal o 7 lat późniejsza$od 
naszej. Ustawodawcy nie tyl­
ko wykorzystali dłuższe do­
świadczenia własne, ale nie­
wątpliwie i innych krajów o- 
bozu socjalistycznego. Dlatego 
też rzut oka, choćby pobieżny, 
na ustawę niemiecką, nie bę­
dzie bez znaczenia.

Omówieniem nowej ustawy 
w NRD zajął się w ostatnim 
zeszycie „Przeglądu Zachod­
niego” Zbigniew Janowicz. O- 
cenia ją — w porównaniu z 
naszą „starą” ustawą — pozy­
tywnie. Ustawa z 18 stycznia 
ub. r. jest, właściwie modyfi­
kacją poprzedniczki z 1952 r. 
Widzimy już w niej znamiona 
ducha czasu po XX Zjeździe 
KPZR, a więc większą demo-

krytykę — o ile braki w pra­
cy tych jednostek hamują bu­
dowę socjalizmu i wykonanie 
zadań rad. Jednostka admini­
stracyjna poddana krytyce, o- 
bowiązana jest w ciągu 4 ty­
godni ustosunkować się do sta­
nowiska rady.

Ustawa niemiecka precyzuje 
bardzo dokładnie obowiązki 
radnych. Muszą oni aktywnie i 
sumiennie pracować w radach 
i komisjach, utrzymywać ści­
sły i stały kontakt z wyborca­
mi. zorganizować regularne 
godzin.y przyjęć interesantów, 
przynajmniej raz do roku skła­
dać sprawozdania z własnej 
pracy i działalność swą uzgad­
niać z organizacjami snołecz-

narodowymi. W NRD utworzo­
ny został specjalny organ — 
Stały Wydział dla terenowych 
przedstawicielstw przy Izbie 
I.udowej. Co najmniej 15 człon 
ków Wydziału powołuje Izba 
do swego grona na okres ka­
dencji. Uchwały Wydziału 
może Izba Ludowa uchylić. 
Instruowanie rad należy do 
parlamentu.

Jak widzimy nowa ustawa 
niemiecka zawiera odrębności, 
których wartość realną oceni 
dopiero dłuższa praktyka. Mo­
że do najważniejszych należy
rozszerzenie 
narodowych

kompetencji rad 
w stosunku do

nymi Komitetami Frontu

kratvzację decentralizację
władzy. W zasadzie jednak no­
wa ustawa nie odbiega na 
ogół od podobnych aktów, do­
tyczących rad narodowych w 
państwach demokracji ludo­
wej. Organami władzy tereno­
wej są komisje (Kommission) 
oraz rady (Rat) — odpowied­
niki naszych prezydiów, jako 
czynnika wykonawczego i za­
rządzającego.

W przeciwieństwie do usta­
wodawstwa w NRD z 1952 ro­
ku nowa ustawa bardzo silnie 
podkreśla kierowniczą rolę rad 
na danym terenie. Dokładnie 
normuje ona stosunek pomię-

Narodowego NRD. Ale równo­
cześnie radnym przysługuje 
prawo składania do prezydium 
i kierowników wydziałów in­
terpelacji ustnych i piśmien­
nych w czasie trwania sesji i 
poza sesją. Interpelowani mu­
szą udzielić odpowiedzi naj­
później w ciągu 6 dni. Radni 
osobiście korzystają z upraw­
nień posłów do parlamentu. 
Nie mogą być ścigani w drodze 
postępowania sądowego lub 
służbowego z powodu głoso­
wania lub wykonywania swych 
czynności.

Przepisy, odnoszące się do 
sesji są podobne, jak w usta­
wodawstwie polskim. Zwraca

terenowych instytucji i orga­
nów władzy. Można jednak dy­
skutować, czy zmienność skła­
du Stałego Wydziału Izby Lu­
dowej, zależnego od każdej 
kadencji, jest innowacją do­
brą. Istnieje niebezpieczeństwo 
zbyt silnego oddziaływania na 
kierunek i tok prac każdorazo­
wego składu parlamentu.

Wydaje się, że w naszych 
warunkach bardziej celowa i 
„praktyczna” będzie nowa u- 
stawa o radach narodowych, 
która obecnie wchodzi pod o- 
brady Sejmu, a której główne 
założenia referował premier 
Cyrankiewicz.

H. BARAŃSKI

O

dzy radami administracją
państwową jak: sądy, proku­
ratura, milicja, wojsko, kon­
trola państwowa, przedsiębior­
stwa państwowe, komunika­
cja, poczta i telegraf, banko­
wość i ubezpieczenia. Wszyst­
kie te instytucje obowiązane 
są współpracować ściśle z ra­
dami i uważać je za najwyż­
sze organa władzy na swym 
terenie oraz umacniać ich zna­
czenie. Rady mają prawo żą­
dać od nich informacji w tych 
sprawach, które należą do ich 
właściwości, przeprowadzać

Matematyka
a konfekcja
Zakończone niedawno po-

1 miary antropometrycz­
ne ludności Polski mają donio­
słe znaczenie dla naszego prze-
mysłu szczególnie odzie-
żowego. Wyniki tych badań 
pozwolą bowiem na ustalenie 
powtarzających się „wymia­
rów” ludzi, grup typowej bu­
dowy fizycznej człowieka, naj­
częściej u nas występującej. 
Przemysł odzieżowy majac te 
wskazówki będzie mógł wresz­
cie pracować bezbłędnie je­
śli chodzi o wymiary ubrań, 
właściwą długość rękawów i 
nogawek w stosunku do in­
nych części garderoby, oraz 
zachować proporcje ilościowe 
produkcji pomiędzy poszcze­
gólnymi wielkościami tj. nu­
merami odzieży.

Obecnie Instytut Matema­
tyczny PAN we Wrocławiu 
opracowuje wyniki badań, 
przystosowując je do potrzeb 
przemysłu. Przeprowadzono 
już „przymiarkę” ubrań chło­
pięcych uszytych według obli­
czeń matematyków, na 300 u- 
czniach pewnej szkoły w Ło­
dzi. Okazało się, że na 72 proc, 
chłopców ubrania leżały do­
brze lub bardzo dobrze na 17 
proc, dostatecznie, a jedynie 
na 11 proc, niedostatecznie.

(zm)

Kalendarz
spółdzielców

Ciekawą i praktyczną pozycją 
wydawniczą Zakładów Wydaw­
nictw Spółdzielczych jest kalen­
darz na rok 1958. Obcrk części ter 
minarzowej napr^ykamy tu wiele 
bardzo interesujących informacji 
z zakresu spółdzielczości pracy, 
ogólnych wiadomości gospodar­
czych, taryfowych itp. Poszuku­
jący źródeł zakupu lub zbytu znaj 
da tu także wiele obszernych ogło 
szeń, zawiadomień i ofert. Vade- 
mecum spółdzielcy to także bar­
dzo pożyteczna pozycja, w któ­
rej każdy spółdzielca może zna­
leźć podstawowe zagadnienia na­
potykane w codziennej pracy, o- 
mówione tu bardzo przystępnie i 
rzeczowo. (zm)
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PIERWSZA
Wybrzeże

W TYM 
ma już

ROKU! ALE CHYBA NIE OSTATNIA 
nową „Miss” reku 1958. Została nią

19-lctnia Teresa Szczypa, studentka I roku wydziału fi­
zyki Studium Nauczycielskiego. (Jej „dane''. 168 cm 
wzrostu, 89 cm obwód w biuście, talia — 63 cm, obwód 
w biodrach 90 cm). Na zdjęciu Teresa przyjmuje gra­

tulacje.
CAF — fot. Uklejewski

jednak uwagę 
który mówi, 
miasta lub gm

§ 13 ustawy,
:e■ obywatelom 

y obecnym na
sesji, można udzielić głosu w 
sprawach objętych porządkiem 
dziennym. Tenże paragraf na­
kłada obowiązek stałego u- 
czestniczenia w sesjach nie 
tylko członków prezydiów, lecz 
również kierowników wydzia­
łów’.

Bardzo charakterystyczną 
cechą ustawy niemieckiej jest 
zapewnienie ludności udziału 
w pracach rad przez stworze­
nie przy każdej stałej komisji 
aktywów obywatelskich, ma­
jących pomagać komisjom 
przy wykonywaniu ich zadań 
(§ 18 pkt. 2).

W Poznaniu mieliśmy taką 
ipróbę utworzenia aktywu oby- 
[watelskiego do spraw kultury, 
jako organu pomocniczego 
Wydziału Kultury WRN. Pra­
ce te, z różnych przyczyn, nie­
stety zamarły. Według ustawy 
niemieckiej uchwały stałych 
komisji, rady — prezydium o- 
bowiązane jest rozpatrzyć w 
ciągu 30 dni i jeżeli odrzuca 
wnioski komisji, musi to uza-
sadnić. Członkowie komisji
mają prawo uczestniczenia w 
takich naradach. Daje to gwa­
rancję efektywności działania 
komisji radnych i aktywów o- 
bywatelskich. Inne jest stano­
wisko wydziałów niż u nas. 
Podlegają one tylko prezy­
dium, a nie również i radzie. 
Radzie natomiast przysługują 
uprawnienia kontrolne i inter-
pelacje.

Nową ustawę 
chuje wreszcie 
parlamentu, tj. 
(Volkskammer)

niemiecką ce- 
inny stosunek 
Izby Ludowej 
do rad tereno-

wych niż w Polsce. Ustawo­
dawcy niemieccy, .wychodząc z 
założenia, że obecnie jest po­
trzebna silniejsza inicjatywa 
oddolna, przekazali pieczę nad 
radami terenowymi Izbie Lu­
dowej, wyjmując ją spod kom­
petencji Rady Ministrów. U 
nas — jak wiadomo — Rada 
Państwa jest organem, spra­
wującym nadzór nad radami

Rzemieślników
rok następny
Gdy spojrzeć wstecz, a 

później w teraźniej­
szość naszego rzemiosła, o- 
braz będzie dość jasny i 
jednolity. Mnie towarzyszy 
optymizm, lecz samym rze­
mieślnikom niektóre spra­
wy, nieraz wyolbrzymione 
do problemu, zaciemniają 
horyzont przyszłości. Stąd 
i niekiedy miny rzadkie, 
zdradzające zaniepokojenie 
i niepewność.

Czy są powody minoro­
wych nastrojów, narzekań, 
grobowych zapowiedzi? Na 
pewno nie. Biorą się one 
przeważnie z mylnej i prze 
sądnej interpretacji zmian 
zachodzących w przekształ 
cającym się modelu gospo-
da reżym naszego kraju.
Przecież nie z chęci szyka­
nowania rzemiosła poowyż 
szono czynsze za*lokale u- 
żytkowe, a po prostu uczy­
niono pierwszy krok do re­
gulacji tych spraw w ogóle. 
Nie dlatego nie zwiększa 
się dalej przydziałów su­
rowców, aby nie dać rze­
mieślnikom okazji do zarób 
ku. Tych surowców ciągle 
brak w całej gospodarce na 
rodowej. Ale przecież rze­
miosło się nie kurczy, lecz 
rozrasta. W ub. roku (w 
kraju) wzrosła ilość 
warsztatów z 96 tys. do 135 
tys., a ilość zatrudnionych

RnR na stoliku i coś z Balzaca
Niektórzy twierdzą, że kul­

tura objawia się w uczę­
szczaniu do kina, braniu udzia 
łu w imprezach „Zgaduj-zga­
duli”, przysłuchiwaniu się kon 
certom orkiestry dętej w par­
ku miejskim, że kultura to

s t w a — w sposobie zacho­
wania się, stylu życia i bycia.

Najczęściej decyduje tutaj 
magic/.ny wpływ alkoholu. 
Podobno wśród Francuzów

szczy, brak uprzejmości w 
miejscach publicznych (tram­
waj, wagon kolejowy, sklep),
,,odpowiednie” : 
pach miejskich

napisy w ustę-
i innych, za-

krąży mało przyjemne dla

„Pioner” i kapelusz 
żniczka Małgorzata, 
biście laka kultura 
konuje.

Kulturalny

a la księ- 
.Mnię oso 
nie prze-

w mnie-
maniu potocznym znaczy: cezy 
tany, osłuchany (abonament na 
koncerty symfoniczne), posia­
da wykształcenie, a w domu 
kilka drobnych przedmiotów 
z Desy. Kulturalny człowiek 
wie, że „Lody pękają” napisał 
Paukszta, kulturalny jest sta­
łym czytelnikiem „Tygodnika 
Żąchcdniego” e* caetera.

Tymczasem jednak, cóż się 
dzieje” Nasz tzw. intelektua­
lista w rogowych okularach, z 
paszportem do Rzymu lub 
Wiednia w kieszeni, olśniewa 
bliźnich notorycznie brudnymi 
paznokciami, w czasie zaba­
wy w auli WSE pod wpły­
wem wódki rob' burdę, a na­
wet pewnego dnia ląduje w 
Izbie Wytrzeźwień. Otóż, pro­
szę państwa, śmiem utrzymy-
wać, z
wiek 
wy

te ten kulturalny czło- 
ten pracownik umysło-

z wyższym wykształce-
niem. ten kandydat na Prou­
sta, ■ Einsteina czy Ojstracha, 
nie posiada często w sobie ani 
krzty kultury osobistej. Szoku 
jące, prawda?

Gdybyśmy teraz chcieli prze 
prowadzić społeczny rachunek 
sumienia na przełomie lat 
1957z58 np. w takim szaleń­
czym okresie, jakim jest kar­
nawał. musielibyśmy dojść do 
wniosków bardzo smutnych. 
Nie trzeba być wroną ani kru­
kiem, żeby stwierdzić, że z tą 
kulturą osobistą, to u nas w 
Polsce rzecz przedstawia się 
nader tragicznie, że to już 
chodzi po prostu o inwazję ni 
czego innego jak c h a m -
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INSTYTUT ROBOTNICZY W NOWEJ HUCIE
W Nowej Hucie pracuje Uniwersytet Robotniczy zorga­
nizowany przez Towarzystwo Wiedzy Powszechnej i kie­
rownictwo Huty im. Lenina. Na 5 wydziałach: mecha­
nicznym, elektrycznym, metalurgicznym prawno-ekono­
micznym i pedagogicznym kształci się ogółem 200 słu­
chaczy. Na zdjęciu: wykład pt. „Skroplone powietrze”.

CAF — fot. Pental

nas powiedzenie: „pijany jak
Polak”, 
lak”, 
j a n y. 
trzeba

. Nie: „pije jak 
ale właśnie — tak —

Po- 
P i-

Bo, proszę pańs.twa, 
umieć pić.

Kie równik pewnego lokalu 
w Poznaniu umieścił na 
drzwiach ustępu napis treści 
następującej: „Tutaj pić nie 
wełno”. Nie-co makabryczne, 
co? Ale reporter „Tygodnika 
Powszechnego” twierdzi, że w 
ciągu 6 tygodni pobytu w 
Rzymie nie widział tam ani 
jednego pijaka. To samo 
utrzymują powracający z Lon 
dynu i Paryża, chyba, że na­
tknęli się na... turvstów z Pol 
ski. A u nas? „Express Po­
znański” z groteskowym trium 
fem podaje, że w noc sylwe­
strową w Izbie Wytrzeźwień 
przenocowało „tylko” 26 osób, 
a milicja interweniowała „tyl­
ko” niewiele razy. Jedną z 
cech kultury osobistej jest 
umiar. Czy powyższe cyfry są 
umiarkowane? — być może. A 
więc skoro umiar to umiar: w 
piciu, paleniu, jedzeniu, po­
wściągliwość okazywana wszę 
dzie tam, gdzie bardzo łatwo 
się pośliznąć i wywrócić.

Żeby nie być gołosłownym, 
zaprezentuję mały obrazek z 
jednego z ostatnich sylwe­
strów. W lokalu pewnej sza­
cownej instytucji poznańskiej, 
w której pracują ludzie na 
tzw. poziomie, trwa karnawa­
łowa zabawa. „Gdzie jest Ma 
rylka?” — pyta ktoś. „Terenia 
trzyma jej głowę nad umy­
walnią” — pada odpowiedź ze 
śmiechem. Jak to, już? „Jesz

śmiecanie ulic i skwerów, gło­
śne zachowanie się w kinie, 
operze czy teatrze... I tak da­
lej, dalej, dalej, do setnej po­
tęgi...

Czy zmieniła nas wojna, 
trudne ekonomiczne warunki? 
Ale dlaczego właśnie nas, 
skoro zjawisko, o którym mo­
wa, nie wystąpiło gdzieś w 
Europie tak drastycznie jak w 
Polsce.

Cóż zatem wypada nam ro- 
'bić? Płakać, łamać, ręce i tył
kc wołać wielkim
jest źle? 
Piętnować.

Grzmieć
głosem, że 
z ambon?

wprowądzić kary

cze przed złożeniem 
ale się pośpieszyła” - 
rozczarowany głos.
twarze czerwone, 
(uwaga: skłonność

•życzeń, 
- słychać 

Dokoła 
płonące 

do apo-
nleksji) albo skrzywione i bla­
de (uwaga na serce i żołądek). 
Zobaczcie sieb;e w takiej chwi 
li — doorawdy warto! Jakaś 
męska dłoń usiłuje wsunąć 
się pod sukienkę towarzyszki 
z lewej strony. Towarzyszka 
nie interweniuje, pozwala. 
Jest nawet zadowolona, że ma 
Dowodzenie. Coś z Balzaca,
ora wda? Ktoś opowiada
wał 
inny 
żal”.

.ginekologiczny
ka- 

Ktoś
nuci „Góralu, czy ci nie 
Pani mecenasowa ujmu

ie nod rękę panią doktorową i 
oanią profesorowa, wchodzi z 
nimi na stohW, i oodkasawęzy 
suknię z ippsu (tafta już nie 
^odna) tańczy rock and roiła.
Ktoś klnię po łacinie... 
starczy? Zresztą, moi

Wy- 
dro-

w rzemiośle z 
190.000.

Jest wiele 
wskazujących, 
rzemieślników 
sadnione.

140.000 do

momentów 
że obawy 

są nieuza-

Spełni się, choć na razie 
częściowo, postulat rzemio­
sła o obniżce świadczeń so­
cjalnych. Obniżka ta sięg­
nie 5 proc, i nastąpi mocą 
zarządzenia, którego nale­
ży się spodziewać już w 
pierwszych dniach stycznia 
br. Drugim krokiem reali­
zującym propozycje rzemio 
sła jest przygotowywane 
zarządzenie o przedłużeniu 
nauki w rzemiośle. I to za-
rządzenie ukaże się 
czątku roku.

Jak oświadczył
ZIR — J. Sadłowski

na po-

prezes
—mi-

administracyjne, ogłaszać w 
gazetach po nazwisku?

Znam pewnego chłopa, pół­
analfabetę, który jest uoso-- 
bieniem kultury osobistej: 
skromny, delikatny, ma poczu 
cie własnej godności. W su­
mie prawdziwy czło­
wiek. Dała mu to wnętrze 
przyroda, z która codziennie 
obcuje i którą ukochał, dało 
umiłowanie piękna, w któ­
rym tkwi od urodzenia. Gdzie 
źyje ten człowiek, jak się na­
zywa — nieważne. Ale waż­
ny będzie wniosek: czyżby za 
tem wrócić do stanu natury, 
jak chciał tego Rousseau? 
Śmieszny i nierealny wniosek, 
prawda? Ale przecież różnie 
można -o tym wszystkim są­
dzić...

A może, wychowywać od 
podstaw? Może skierować SOS 
do nauczycieli, pedagogów, ro 
dziców. opiekunów do całego 
społeczeństwa. Bo przecież 
kultura osobista jednostki 
kształtuje z kolei oblicze spo­
łeczeństwa i narodu.

A może... Podpowiedzcie 
Czytelnicy.

Czesław MIGUNIAK

Dzielnica dongów 
jednorodzinnych 
powstać w Szczecinie

i SZCZECIN (ZAP)
[ Celem rozładowania trudno­
ści mieszkaniowych Szczecina 
^miejscowi architekci opraco­
wali ostatnio typ domku jed­
norodzinnego zwanego „tan­
dem’1, koszt którego przy ma­
sowej produkcji wyniesie oko­
ło 90.000 złotych.

Planowana jest budowa 
pierwszej dzielnicy z 30 — 40 
tego rodzaju demków —> bliż-

dzy, przeczytaj c;e sobie jesz­
cze raz Tyrmanda.

Czy jednak tylko — zabawy 
i karnawał? A nachalny, za­
wstydzający szmug:el soirytu- 
«u czy damskiej bielizny do 
krajów ościennych i zachod­
nich? A sceny małżeńskie, do 
mowę, a raczei kuchenne za­
łatwianie porachunków ro- 
dzinnych? W kawiarniach —

niaków. W dzielnicy tej wybu­
dowana też będz:e szkoła i 
punkty zaopatrzeniowe

Budową dzielnic domków 
jednorodzinnych interespią s;ę 
liczne szczecińskie zakład v 
pracv Chcą one wzno-sić je 
we własnym zakresie mając na 
uwadze stworzenie lepszych 
warunków dla ruchu osiedleń-
czego z Polski centralnej pra­
cowników. którzy będą mogli 
w ten sposób otrzymać dach

nister Z. Moskwa zapewnił 
także opracowanie listy ar­
tykułów pomocniczych, któ 
re rzemieślnicy będą mogli 
nabywać w detalu za do­
wodem nabycia. Chodzi tu 
o dodatki surowcowe dla 
usług i produkcji. Na poprą 
wę w zakresie zaopatrze­
nia można jednak liczyć 
tylko w kilkunastu procen­
tach. Nie ma po temu więk 
szych możliwości.

Wprowadzone niedawno 
zarządzenie o wyższych 
czynszach za lokale użyt­
kowe, zostanie złagodzone 
50-procentowymi ulgami 
dla warsztatów rzemiosł 
przestrzennych, np. stolar­
skich, piekarskich, samo­
chodowych itp. Przyjęta 
niedawno przez Sejm usta­
wa „o robotach, usługach i 
dostawach rzemiosła na 
rzecz przedsiębiorstw pań­
stwowych” jest także ak­
tem raczej korzystnym, bo 
choć wnosi pewne ograni­
czenia, to jednak w spo­
sób zasadniczy i trwały u- 
stala konkretne podstawy 
działania warsztatów rze­
mieślniczych. Likwiduje 
się w ten sposób niespo­
dzianki i osłania się je 
przed dowolną interpreta­
cją. Na mocy tej ustawy 
rzemieślnicy mogą uczestni 
czyć w przetargach na rów 
ni z przedsiębiorstwami 
państwowymi i uspołecznio 
nymi.

Nie nastręczają, kłopotów 
także sprawy finansowe. 
Panująca dość powszechnie 
zasada podatków zryczałto­
wanych — umownych, re­
guluje te sprawy w sposób 
nie budzący zastrzeżeń. Co 
prawda istnieją tendencje 
do szerszego wprowadze­
nia ryczałtów, tzw. kwoto­
wych, ale to nie będzie 
groźne przy równoczesnym 
uregulowaniu kwestii pro­
gresji, występującej wraz 
z ilością zatrudnionych.

Moim zdaniem w tej sy­
tuacji trzeba rzemieślni­
kom życzyć tylko, aby han 
del żywiej kontaktował się 
z indywidualnymi warszta­
tami, a pseudo-rzemieślni- 
cy, którzy psują dobrą mar 
kę rzemiosła wreszcie „od­
płynęli”.

niechęć do zdejmowania płą- nad głową w pobliżu fabryk, (zm)



Pracownicy poszukiwani
Inżyniera komunikacji na stanowisko głównego 
dyspozytora ruchu, technika mechanika na sta­
nowisko- konstruktora, technika mechanika na 
stanowisko technologa przyjmie Miejskie Przed­
siębiorstwo Komun kacyjne w Poznaniu. Wy­
magana dłuższa praktyka na wymienionych 
stanowiskach. Zgłoszenia przyjmuje dział ewi­
dencji osobowej, Poznań, ul. Gajowa la, pokój 
15, Warunki pracy i płacy do omówienia na 
miejscu. K116
Skrzypków zatrudni natychmiast Symfoniczna 
Orkiestra Objazdowa w Poznaniu. Zgłoszenia 
przyjmuje Dyrekcja, Poznań, ul. Kościuszki 103. 

599g
Kierowników robót budowlanych z uprawnie­
niami (budowa w Poznaniu) oraz murarzy, 
szklarzy, 2 blacharzy, 6 stolarzy i robotników, 
przyjmie Miejskie Przedsiębiorstwo Remonto­
wo-Budowlane nr 2 w Poznaniu. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja zatrudnienia, Poznań, Droga 
Dębińska 3b. K94
Kobiety przy maglach elektrycznych zatrudnimy 
zaraz. Spółdzielnia Pracy Usł. „§wit“, Poznań, 
ul. 23 Lutego 42. K99
Dyrektora zakładu handlu zatrudni zaraz Za­
rząd PZGS w Strzelcach Krajeńskich, woj. zie­
lonogórskie. Wymagane kwalifikacje: wyższe lub 
średnie wykształcenie ekonomiczne oraz prak­
tyka w handlu 2 lata. Wynagrodzenie do 2.500 zł. 
Zgłoszenia pisemne wraz z życiorysem i świa­
dectwem kierować do Zarządu PZGS w Strzel­
cach Krajeńskich. K100
Inżyniera lub technika z praktyką kierowniczą 
3-letnią oraz technika prefabrykatów możliwie 
z praktyką, przyjmie zaraz do pracy Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowlane w 
Chodzieży, ul. Jagiellońska 13. KI01
Pracowników finansowo-księgowych na stano­
wiskach starszych księgowych w podległych tar­
takach, zatrudni Rejon Przemysłu Leśnego 
Stargard, ul. Bydgoska la. "Warunki płacy i 
pracy do omówienia na miejscu. KI02

Weźmiemy w dzierżawę
LOKAL PRZEMYSŁOWY

o powierzchni ca 200 m’ na terenie m. Poznania 
z przeznaczeniem na produkcję napojów gazowych.

Oferty należy kierować pod adreser-:
CHEMICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY „AROMAT 4 

w Poznaniu, ul. Masztalarska 7, telefon 29-77
UWAGA! — Ewent. właścicielowi lokalu umożliwimy ponadto 

stałe zatrudnienie oraz wstąpienie na członka spółdzielni.
K96

Nauka
Tańców towarzyskich wy­
ucza: Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkbw- 
skiego 2a, parter. 37814

Kurs pisania na maszy­
nach organizuje pod nad­
zorem ‘ władz szkolnych 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów i Maszynistek PRL 
Poznań, ul. Chełmońskie­
go 7, tel. 653-11. Zamiej­
scowi słuchacze korzysta­
ją ze zniżek kolejowych 
szkolnych. U8g

Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 37940g

Praca
Hodowca zwierząt futer­
kowych z dużą praktyką 
na hodowli lisów i nutrii 
przyjmie pracę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 187g.

Gosposi samodzielnej, ucz­
ciwej, samotnej, zdrowej, 
poszukuje małżeństwo z 
jednym dzieckiem. Wa­
runki bardzo dobre. Pen­
sja miesięczna 750 żł. Ofer 
ty z życiorysem do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 268g.

Ogrodnik młodszy z rodzi­
ną szuka posady. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 373 g.

Poszukujemy kilku osób 
do łatwej i zyskownej 
pracy domowej. Łódź 1, 
oferty skrytka 408. K104

Pomoc domowa do 4 osób 
potrzebna. Pensja 600 zł. 
Poznań, Kantaika 1 m. 5a.

409g

Do ogrodnictwa starszy, 
samotny potrzebny do pra 
cy przy koniach. Franci­
szek Smorzak, Poznań- 
Rataje, ul. Katowicka 181 
— dojazd 13, 14. ^98g

Pomocnik fryzjerski po­
trzebny zaraz. Ciesielski, 
Poznań, Grochowe Łąki 1. 
__________________ 410g 

Pomoc domową z pełnym 
utrzymaniem i dobrym wy 
nagrodzeniem przyjmę za­
raz. Poznań, Botaniczna 
6, I ptr. 412g 

Praczka pierze po domach 
czysto, tanio. Oferty: Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 414 g.

Ogrodnik samotny młod­
szy oraz uczeń potrzebny 
zaraz lub później. Ogrod­
nictwo, Poznań 10, ul. św. 
Michała 100. 440g

Przyjmę starszego szofera 
z kaucją na stałą pracę. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
470g.

t
Dnia 7 stycznia 1958 r. odeszła od nas na zawsze, 

ukochana żona, nasza mateczka i babcia,, Śp.

Maria Prętka
przeżywszy lat 69.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, w czwartek, 
dnia 9 bm. o godz. 11 w Otorowie.

Kupno
Samochód „Warszawa” 
nowy kupię. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. dla 188g.

Kupię silnik samochodo­
wy kompletny „Ford V 8,
—2-2”. Poznań, tel. 650-68, 
od godz. 19—21. 295g

Maszynę do szycia damską 
lub krawiecką kupię. — 
Zgłoszenia: Poznań, Strze­
lecka 41 m. 2. 296g

Pianino kupię. Oferty z 
podaniem ceny: Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3, dla 374g.

Podwozie, karoserię do 
samochodu IFA 8 lub 
DKW 8 kupię. Poznań, 
tel. 31-37. 420g

Kupię balans ręczny o na­
cisku 6—10 ton nowy wzgl. 
w dobrym stanie. Wy­
twórnia zabawek,, Poznań, 
Żydowska 27. 424g

Dźwigary kupię od 18 — 
16 — 14 — 10. Oferty: Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 425 g.

Tokarnię Im — 1.20 m to­
czenia spi e s zin i e kupię. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 432g.

Kupię lisy srebrzyste i 
niebieskie, podać wiek 1 
cenę. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 441g.

Cegłę, tragarze, szyny lub 
rury, bramę, drut kolcza­
sty, obwódkowy, kupię. 
Poznań, Dzierżyńskiego 
165 m. 5. 463g

Kupię opony 18. Kacz­
kowski, Poznań, Szczepan 
kowo, Bodawska 7. 469g

W smutku pogrążeni
mąż, córki, syn, synowa, zięciowie 1 wnuki

706g

W dniu 6 stycznia 1958 r. zabrał Pan Bóg do 
grona swoich aniołków naszego najdroższego 
syneczka, śp.

Sprzedaż
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie na 
łożyskach kulkowych — 
nowoczesne drewniane, 
gięte, dla bliźniąt oraz 
lalek poleca: H. Świetlik, 
Poznań. Wrocławska 13. 
_________________35085g 

Nowe futro seaiowe spie­
sznie sprzedam, Poznań, 

! Skośna 16 m. 7.______ 450g

Marianka Krukowskiego
urodzonego 4 grudnia 1957 r.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 9 bm. o 
godz. 11.40 na cmentarzu jeżyckim, w Poznaniu.

O tym zawiadamiają strapieni 
656g rodzice

•j-
Dnia 7 stycznia 1958 r. zmarł na skutek wypad­

ku przy pracy, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz ojciec, teść, brat, 
dziadek, szwagier i wujek, śp.

Maksymilian Perlą
przeżywszy lat 55.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm., 
o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Dębcu, przy 
ul. Bluszczowej.

W nieutulonym smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Kosińskiego 17a m. 5 . 696g

POZNAŃSKA FABRYKA WODOMIERZY 
I GAZOMIERZY W POZNANIU

ul. Grobla 10

przyjmuje do
| /WfKŁOWA/YI/ł ]
• galanteryjnego wszelkie przedmioty, których • 

rozmiar nie przekracza 500 X 200 mm.

Informacji udziela 1 zamówienia przyjmuje ■ 
dział zbytu, telefon 503-04

; K98 :

OGŁOSZENIA DROBNE k
.. .  ..w..—— .....  nr—

Wózki dziecięce głębokie i 
sportowe nowoczesne mo­
dele poleca: Szczepańska, 
Poznań, ul. Czerwonej 
Armii 70 w podwórzu. 
___________________ 164g 

Sprzedam samochód „Opel 
P 4” stan dobry oraz mo­
tocykl „Mińsk”. Poznań, 
Dąbrowskiego 70 m. 16.

273g

Sprzedam ciągnik Lanz 
Buldog 25 km po remon­
cie. Kortus Franciszek, 
Buk, pow. Nowy Tomyśl, 
Wielkawieś 29, (tel. Buk 
168).435g

Wykroje kompletów do 
produkcji otwieraczy u- 
niwersal nych (niklowane) 
sprzedam. Szlifie.rniia Byd­
goszcz, Wełniany Rynek 
11. K105

Wózki dziecięce nowo­
czesne modele oraz mate­
race wszelkie rozmiary. 
Korzystnie poleca: Brzo­
zowska, Poznań, Czerw. 
Armii 10. 379g

Telewizor „Durer” sprze­
dam. Oferty z podaniem 
ceny do Biura Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
508g. *

Pokostu około 200 litrów 
sprzedam (lniany), f liter 
do oleju lub innych pły­
nów. Jaśkowski, Leszno, 
Średnia 17. 10598p

Sprzedam odlewy na pra­
sę ślimakową do oleju ty­
pu Krupp oraz wypożyczę 
modele na prasy hydrau­
liczne 1 na pompę hydrau- 
liczno-mechaniczną, Jaś- 
kowski, Leszno, Średnia 
17, tel. 489. 10599p

Pieski, oryginalne, czar­
ne podpalane pinczerki, 
najmniejszej rasy sprze­
dam. Poznań, Dzierżyń­
skiego 165 m. 5. 464g

Futro męskie, duże, stan 
bardzo dobry, sprzedam.
Poznań, Ułańska 20 m. 5.
___________________  465g
Cegły z rozibiórki oraz 200 
kg lepiku sprzedam. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 468g.

Sprzedam norki platyno­
we, samce, po eksportach. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
nr 471g.

Sprzedam wózek autko, 
koszykowy. Poznań, Jeżyc 
ka 20 m. 2. 478g

Trak „Blutnwe” 65 cm, po 
gen. remoncie, motor 28 
kW, piła łańcuchowo-ben- 
zynowa — sprzedam. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 480g.

Zakład brąziowniczo-gal- 
wanizacyjny „Chromow- 
nia” w Poznaniu, sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 482g.

Sprzedam samochód cię­
żarowy z nadczepą lub za­
mienię na ciągnik ,,Ze- 
tor”. Poznań, Strzelecka 
40. 488g

Sprzedam: sypialnię, ro­
wer, męskie ubranie na 
tęgą figurę. Kędzierski, 
Poznań, Noskowskiego 35 
(przedszkole). 490g

Lokale

Sprzedam snopowiązałkę 
„Latutz”. Twardosz, Ławi­
ca, p-ta Sieraków, pow. 
Międzychód, stacja Kłoso­
wi ce. 10600p

Motor na ropę 8 kM mar­
ki Hattz i powózkę sprze­
dam. Małecki, Wierzeja, 
p-ta Gnzebienisko, pow. 
Szamotuły. 10603ip

Sprzedam siatkę i klatki 
metalowe dla lisów oraz 
spęczarkę (sztauchmaszy- 
nę). Poznań, Rataje, Sera- 
fitek 5 m. 1. 457g

Sprzedam piec pokojowy 
przenośny, pralkę elektro 
akustyczną oraz komplet­
ną kuchnię. Poznań, Chła 
powskiego 7 m. 7. 458g

Klej kazeinowy w proszku 
dostarcza w każdej ilości 
firma Ed. Politowicz, 
Wronki, Myśliwska 3. 241g

Dnia 4 stycznia 1958 r. zasnęła w Bogu, nasza 
najukochańsza, niezapomniana cioteczka w 90 
roku życia, śp.

z Umlaufów

Marta Reisner
Pogrzeb odbył się dnia 8 bm. o godz. 9.30 w 

Żerkowie.
W ciężkim smutku pogrążona 

rodzina 
Żerków, Jarocin, Glenroy, Hannover

720g

Dnia 5 stycznia 1958 r. zmarł nagle mój naj­
ukochańszy mąż, nasz brat, szwagier i stryj, śp.

Edmund Nowicki
emeryt, radca Dyrekcji Poczt i Telegrafów

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 10 bm. o 
godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona 
żona z rodziną 

____________ _______________ 698 g

We wtorek, dnia 7 stycznia 1958 r. po długich 1 ciężkich cierpieniach, 
zaopatrzony Sakramentami św., żasrąl spokojnie w Panu, mój najdroższy 
mąż, nasz nigdy niezapomniany ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław Rawski
przeżywszy lat 8Ł

Nabożeństwo żałobne z wigiliami odprawione zostanie w piątek, 10 bm. 
o godz. 9 rano w kościele św. Małgorzaty na Sródce.

Pogrzeb tego samego dnia o godz. 12 na cmentarzu regionalnym na 
Głównej.

W imieniu strapionej rodziny
ks. "Władysław Kawskl

Poznań, Ostrów Tumski 17 678g

Zamienię samodzielny po­
kój z kuchnią, I piętro, 
przy Rynku Wildeckim na 
podobne lub większe. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 226g.

Poszukuję pokoju umeblo­
wanego. Korzystne wa­
runki do omówienia. Bar­
bara Turno, Poznań, Pa­
derewskiego 10. 331g

Osoba samotna posiadają­
ca własne przedsiębior­
stwo poszukuje spiesznie 
pokoju pustego wzgl. ume 
blowanego w centrum 
miasta. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 452g.

Spiesznie poszukuję 1—2 
pokoi z kuchnią do re­
montu lub za zwrotem 
kosztów. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 479g.

Zamienię 2 oddzielne mie­
szkania po pokoju z kuch­
nią na 2 pokoje z kuch­
nią samodzielne. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 498g.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Powstań 
com Wielkopolskim, 
Pracownikom Państw. 
Monopolu Spirytusowe 
go, byłym Podoficerom 
14 PAL-u, Lokatorom, 
Krewnym i Znajbmym 
oraz Wszystkim, któ­
rzy wzięli udział w 
pogrzebie, śp.

Ignacego lenka
za licznie złożone wień 
ce i kwiaty oraz wyra­
zy współczucia, serde­
czne

„BÓG ZAPŁAĆ” 
składa

żona z dziećmi, 
wnukami i rodziną 

466?

t
Po długich 1 ciężkich cierpieniach od­

szedł od nas na wieki, dni,a 6 stycznia 1958 r. 
przeżywszy lat 63, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 
brat, teść, dziadek, szwagier i wujek, śp.

Michał Chmiel
mistrz dekarski

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 
się w piątek, dnia 10 bm. o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczynie.

Msza św. odprawiona zostanie dnia 11 bm. o 
godz. 8.15 w kościele Zbawiciela.

689g Żona z dziećmi i rodzina

SPÓŁBZIELCZA WYTWÓRNIA CHEHICZIU ,

»POMOC« I
KRAKÓW, ulica Kościuszki 39 teł. 570-62 i 506-35

produkuje i dostarcza w każdej ilości j
PO NAJNIŻSZYCH CENACH: ?

WYROBY PRASOWANE Z TWORZYW SZTUCZNYCH: © 
nakrętki na słoje i flaszki, 

pudełka na pastę i kremy, "
wyroby elektrotechniczne, 
wszelkiego rodzaju wypraski z bakelitu i polopassu. 8

GALANTERIĘ Z TWORZYW SZTUCZNYCH: ?
kubki, solniczki, golarki, etui na mydło, grzybki do : 
cerowania, lejki gospodarcze i perfumeryjne, kieliszki, |
grzebienie, oprawki do szczoteczek i pędzli, bomboniery, j
podstawki itp. •

OPAKOWANIA Z POLISTYRENU
LALKI ELASTYCZNE |

PILNIKI DO CIĘCIA SZKŁA I AMPUŁEK i
USZCZELKI Z IGELITU i

K7814 i

Poszukuję 2 — 3 pokoi z 
kuchnią do remontu lub 
zwrócę remont lub zamie­
nię pokój z kuchnią sa­
modzielne na większe. Ko­
rzystne warunki do omó­
wienia. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 454g.

Zamienię pokój 30 m2 I 
piętro, słoneczny (Wilda), 
na mały pokoik lub po­
koik z kuchnią w śród- 
miieściu. Korzystne wa­
runki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 462g.

Zamienię pokój z kuch­
nią, korytarzem, łazienką, 
samodzielne I piętno przy 
ul. Libelta na 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne w । 
nowym budownictwie. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, j 
Świerczewskiego 3 — dla 
496g.

Nieruchomości
Willę komfortową z wol 
nym trzypokojowym mie­
szkaniem spiesznie sprze­
da Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23.

 37639g

Gospodarstwo, willę, dom, 
domek, kto ma zamiar 
sprzedać. Dokładny opis 
i cenę przesłać. Pośredni­
ctwo Otręba, Jarocin, Ki­
lińskiego 2. 10124p

Część dużej nieruchomoś­
ci w Poznaniu (95 proc, 
lokali handlowych) sprze­
dam. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 408g.

Kupię domek 1-rodzinny 
w Poznaniu, wzamian 
dwie parcele oraz dopłata 
gotówką albo całość w 
gotówce. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 416g.

Oddam w dzierżawę plac 
150 m2 na cel przemysło­
wy w Junikowie przy ul. 
Grunwaldzkiej. Wiado­
mość: Poznań, Racławicka 
68. 419g

Willę nową 1-rodzinną, 
całą wolną w Poznaniu 
sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 426g.

Kupię dom 2—3 pokoje 
wolne, z ogrodem i 1—2 ha 
ziemi do 130 tys. zł, oko­
lica (Poznań — Starołęka 
— Szczepankowo — Anto- 
ninek — Luboń, Swarzędz, 
Kostrzyn). Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 427g.

Sprzedam w Poznaniu bli­
sko tramwaju dom - willę 
z wolnym mieszkaniem. 
Pośrednicy wykluczeni. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
438g.

______Zguby_______  
19 grudnia skradziono le­
gitymację szkolną, doku­
ment wodzenia i legityma 
cję ubezpieczeniową na 
nazwisko Witalis Macie­
jewski. Goraj Zamek, 
pow. Czarnków. 106»2p

Zaginął owczarek szkoc­
ki, szczeniak, biało-brą­
zowy z obrożą. Okolica 
Gar bar. Oddać za wyna­
grodzeniem. Poznań, Pa­
derewskiego 11 m. 11. 

485g

Ks. Dziekanowi, Kie­
rownictwu i Współpra­
cownikom firmy „Mo­
stostal” w Poznaniu 
oraz Krewnym, Przyja 
ciotom, Znajomym i 
Wszystkim tym, któ­
rzy wzięli udział w po­
grzebie, śp.

Józefa
Smyka

za okazanie tyle serca, 
złożone wieńce i wyra­
zy współczucia, ser­
deczne

„BOG ZAPŁAĆ” 
składa stroskana

żona z synem 
509g

DYREKCJA MIEJSKIEGO HANDLU 
MIĘSEM W POZNi^NIU

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie 80 szt. kloców rzeźnickich o wy­
miarach 80 X 60 X 30, wykonanych z drzewa gra­

bowego lub bukowego
100 szt. kopanek rzeźnickich o -wymiarach 110 cm: 

wykonanych z drzewa topolowego.
Oferty wraz z kosztorysem należy kierować pod 
ańresem: Miejski Handel Mięsem w Poznaniu, ul. 
Armii Czerwonej 45 do dnia 15 stycznia 1958 r. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 

oferenta
K89

UWAGA! Odbiorcy cementu!
Cement przydzielony na zlecenia wystawione 
przez dzielnicowe rady narodowe na skład 
materiałów budowlanych MHD, przy ul.
Roosevelta 15, należy odebrać najpóźniej 

do dnia 15 stycznia 1958 r.

Nie odebrany w podanym terminie cement 
zostanie sprzedany innym odbiorcom

K92

Różne
Obuwie, botki na mikro- 
gumie, kauczuku, rozpru­
te traktory — wibramy, 
śniegowce, opony, dętki, 
naprawia: „Wigum”, Po­
znań, Strzelecka 21, tel. 
96-40. 37568g

Suknie, welony, kapelusze 
ślubne, nakrycia do 
chrztu, suknie balowe i 
szale wieczorowe, poleca 
nowootwarta wypożyczal­
nia w Poznaniu, ul. Sikor­
skiego 35, przy Rynku 
Wildeckim. 37593g

Garbowanie, farbowanie i 
strzyżenie skór baranich. 
E. Makowiecki, Poznań- 
Sołacz, Grudzieniec 66. 
__________________ 37893g 
Suknie ślubne i balowe z 
przeróżnych nylonów, 
taft, jedwabi (olbrzymi 
wybór), welony wypoży­
cza „Elegancja” Poznań, 
Mickiewicza 13.____ 37754g

Posiadam koncesję na tak 
sówkę oraz taksometr — 
oczekuję propozycji. O- 
ferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
399g.___________________ 

Pianino markowe bardzo 
dobre zamienię na norki 
hodowlane lub sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
n.r 411g.

Posiadam dom, garaż, kon 
cesję na taksówkę, poszu­
kuję wspólnika z samo­
chodem, względnie z go­
tówką lub wypożyczę do 50 
tys. zł lub wydzierżawię 
samochód osobowy za 
gwarancją (może być za-' 
miejscowy). Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 402g.

Prof. dr. Nowickiemu, a- 
diunktowi dr. Twardoszo­
wi oraz wszystkim Leka­
rzom i Personelowi Oddz. 
D. Szpitala im. Pawłowa 
serdeczne podziękowanie 
za uratowanie życia oraz 
opiekę w czasie długiej i 
ciężkiej choroby nad na­
szym synem Włodzimie­
rzem składają Kałużni, Po 
znań, Brzeska 2. 404g

Uwaga! naprawiamy, prze 
rabiamy wszystkie nowo­
czesne aparaty i maszyny 
do robienia swetrów oraz 
maszyny trykotarskie. Fir 
ma Kryger-Kędziora, Po­
znań, Litewska 5, tel. 
23-11. . , „ 437g

Płaszcze damskie, pelisy, 
suknie balowe, wieczoro­
we, wizytowe według naj­
nowszych modeli wykonu 
ję szybko. Poznań, Słowac 
kiego 17 m. 7. 418g

Posiadam zegar, koncesję, 
garaż, częściowo gotówkę, 
poszukuję wspólnika z no 
wym samochodem. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń, Świer 
czewskiego 3 dla 436g.

Dostawców cegły nowej i 
z rozbiórki oraz innych 
materiałów budowlanych 
poszukuje Skład Detalicz­
nej Sprzedaży Materia­
łów Budowlanych i Opało­
wych L. Urbański i J. 
Brochowski Łódź-Julia- 
nów, Ul. Jana 6. K103

Matrymonialne
Panna lat 36, z średnim 
wykształceniem, posiada­
jąca mieszkanie oraz nie­
ruchomość, pozna kultu­
ralnego pana na stanowi­
sku. Rozwiedzeni wyklu­
czeni. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 421g.

Szatynka lat 37 (średnie 
wykształcenie) posiadają­
ca mieszkanie pozna pana 
kulturalnego bez nałogów. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
422g.

Kawaler po 30, rzemie­
ślnik, bez nałogów, mają­
cy mieszkanie w Pozna­
niu, pozna pannę przy-, 
stojną do lat 28, najchęt­
niej krawcową. Oferty (z 
fotografią mile widziane) 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 433g.

Nauczycielka niebiedna 
pozna wykształconego, 
sympatycznego do lat 53. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3„ dla 
45 Ig.

Głos WIELKOPOLSKI
Redakcja: Poznań, ul Grunwaldzka 19. Tele­

fony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy); 
dział informacji: 659-39; informacje dla czytel­
ników 657-18; dział łączności 637-18: sekretarz 
redakcji: 648-85; redaktor naczelny: 657-76; dru­
karnia (nocny) — 629-52.

Redaktor naczelny przyjmuje w środy 1 piątki 
w godz 12—14 Sekretarz redakcji przyjmuje 
codziennie w godz 13—14.

Biuro Ogłoszeń: Poznań ul Świerczewskiego 
nr 3 tel 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie 
odpowiada.

Wielkopolskie Wydawnictwo Prasowe — RSW 
„Prasa”. Poznań, ul. Grunwaldzka 19.

Zamówienia 1 przedpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 1 listono­
sze do dnia 15 każdego miesiąca, poprzedzające­
go okres, na który dokonywana jest przedpłata

Zdezaktualizowane egzemplarze ..Głosu Wiel­
kopolskiego” można nabywać w Centrali Kol­
portażu Prasy i Wydawnictw „Ruch”, War­
szawa. ul. Srebrna nr 12.

Druk: Zakłady Graficzne tm. M. Kasprzaka 
w Poznaniu. R-2



Wystawa prac
W. Taranczewskiego

Muzeum Narodowe w Pozna­
niu gościło w minioną niedzie­
lę licznie zebraną publiczność 
— wielbicieli artyzmu wybit­
nego plastyka prof. "Wacława 
Taranczewskiego. Ekspozycja 
artysty, którą tym razem ma­
my okazję podziwiać, jest swe­
go rodzaju przeglądem twór­
czości Taranczewskiego. Obok 
prac, które nieraz już oglą­
daliśmy na poznańskich wy­
stawach, znalazły się i obrazy 
najnowsze.

O pracy prof. Taranczew- 
skiegc, jego warsztacie i nie­
rozerwalnych związkach z Po­
znaniem. (którego przecież ar­
tysta jest dzieckiem), w ser­
decznych słowach mówił dyr. 
Muzeum Narodowego’ w Po­
znaniu, dr Zdzisław Kempiń­
ski. Otwarcia wystawy doko­
nał zastępca przewodniczącego 
Prezydium MRN mgr Stefan 
Marzec.

Jest rzeczą znamienną, że 
■ieden temat wielokrotnie po­
wtarza'się na płótnach Taran­
czewskiego. Zaindagowany w 
tej sprawie twórca „Martwej 
natury zc świątkiem" — te­
matu wyrażanego w dwunastu 
obrazach odpowiedział:

— Jeden temat, a ciągle no­
we powstają wizje i koncepcje

Wyborcze

KOMISJE WYBORCZE.

Komisja Wyborcza m. Po­
znania podaje do wiadomości, 
że lokal Miejskiej Komisji Wy 
borczej mieści się przy ulicy 
Kościuszki 77 pokój 1 — telef. 
30-95. Komisja czynna codzien 
nie od godziny 8 <^o 20.

Dużo było dyskusji nad. obrazem „Mała malarka", który
oglądaliśmy w kilku wersjach.

Fot.: (2) K. Przychodzki

i kiedy ?
wczoraj wieczorem

w Poznaniu

od godz. 9 do 20. Obwodowe 
Komisje Wyborcze czynne od 
godz. 16 do 21, w niedziele i 
święta od godz. 10 do 15.

Dzielnicowa Komisja Poznań 
— Wilda ul. Przemysłowa 46

Dzielnicowa Komisja Poznań
Stare Miasto ul. Szkolna 

nr 1 .(tel. 19-71) czynna co­
dziennie od godz. 9 do 20. 
Obwodowe Komisje Wyborcze 
czynne od godz. 13 do 18 w 
niedziele i święta od godz. 10 
do 15.

Dzielnicowa Komisja Poznań 
— Nowe Miasto ul. Bydgoska 4 
(tel. 524-24) czynna codziennie

Mosińscy kandydaci
Przyszłą Radę Miejską w

Mosinie miasteczku o bli
sko 700-letniej tradycji i... brr 
ku podstawowych urządzeń 
komunalnych czeka ogrem od­
powiedzialnej pracy — stwier-

Mała formalność
- sprawdzenie

gwarantuje Ci

na

udział w głosowaniu

kandydatów do 
rad narodowych

Wacław Taranczewski w po­
gawędce z prof. dr. Znamie­
rowskim.

plastyczne i dlatego trudno mi 
się oderwa) od tworzenia no­
wego obrazu.

Wielu zwiedzających wysta­
wę Taranczewskiego, szczegól­
ną uwagę zwróciło na frapu­
jący portret damy, utrzymany 
w czerwonych kolorach. Mimo 
nagromadzenia tej czerwieni, 
obraz działa — przez subtelne 
zróżnicowanie barwy — bar­
dzo sugestywnie. Ino.

Koziołki" płscą
10 osób grających w „Koziołki" 

nadesłało kupony z czterema tra­
fieniami. Są to numery: 424635, 
164905, 179885, 180231. 174530, 214850, 
4*435. 45089, 25815, 69354. Ich wła­
ściciele otrzymają po 37.771,40 zł. 
Dla 900 uczestników gry, posia­
dających trzy trafienia, przypa- 
dło po 419.70 zł, a dla 21.373 gra­
jących. którzy nadesłali kupony 
z dwoma trafieniami — po 17,70 zł.

5 bm. zostały także wylosowane 
premie po 5.000 zł pomiędzy u- 
czestników 31 gry, którzy posia­
dali kupony z trzema trafienia­
mi. Są to numery: 128882, 69647. 
17645, 32045, 149201, 142409, 65152, 
18634, 5567, 108820. Wylosowano 
również 10 premii specjalnych po 
2.500 zł dla uczestników .32 i 33 
gry. Oto numery: 26636 z Pozna­
nia, 40646 z Sierakowa, 349101 z 
Ostrowa Wlkp., 86709 ze Zbąszy­
nia, 90000 z Wolsztyna, 76562 ze 
Śmigla, 68307 z Czempinia, 7270 z 
Poznania, 15116 z Buku i 1363 z 
Ostrowa Wlkp. (M)

(teł. 655-36) czynna 
od godz. 9 do 20. 
Komisje Wyborcze 
godz. 15 do 20, w

codziennie 
Obwodowe 
czynne od 
niedziele i

święta.od godz. 16 do 15.

Dzielnicowa Komisja Poznań 
— Grunwald ul. Matejki 48/49 
(tel. 620-54) czynna codzien­
nie od godz. 9 do 20. Obwodo­
we Komisje Wyborcze czynne 
od godz. 15 do 20, w niedziele 
i święta od godz. 9 do 14.

dził w ubiegłą sobotę na ze­
braniu konsultacyjnym w Mo­
sińskiej Fabryce Mebli inż. 
arch. Bertrandt, który zgłosił 
samorzutnie akces do komisji 
budownictwa.

ka Kanału Odrzańskiego, usa­
modzielnienie (własny rozra­
chunek) miejscowej Pralni'i 
Farbiarni „Barwa".

Plan minimum — na obecny

Dzielnicowa Komisja Poznań
Jeżyce ul. Mickiewicza 31 

(tel. 507-32) czynna codziennie 
od godz. 9 do 19. Obwodowe 
Komisje Wyborcze czynne od 
godz. 10 do 12 i od 14 do 17, w 
niedziele i święta od godz. 
9 do 14.

rok zakłada: m. in. kap:
Zadania będą niemałe, ja! 

wvnikało z krótkiego wylicze­
nia b. przew. Prez. MRN i o-

talny remont kanalizacji przy

becnego kandydata Kra w
czyka. Przede wszystkim w za­
kresie służby zdrowia: uiucho 
mienie poradni D i Dl oraz 
przeciwgruźliczej, wyposaże­
nie w sprzęt leczniczy ośrodka 
zdrowia i izby porodowej, prze 
widuje się m. in. budowę sa’i 
rozrywkowej, gimnastyczne1, 
nowej szkoły, regulację odc.n-

MPK

o

Jaka była przyczyna wczoraj­
szych pieszych wędrówek niefor­
tunnych pasażerów tramwajo­
wych?

szdsie poznańskiej na kwotę 
70 tys. zł, nawierzchni ul. Ja­
snej kosztem 50 tys. zł oraz 
dalszą budowę targowiska miej 
skiego. Jeden z mieszkańców 
obwodu 4 podnosił koniecz­
ność jak najszybszego oświet­
lenia tonących w ciemnościach 
ulic za zakładem „Barwa".

Dyskusje przedwyborcze w 
, czasie zebrań konsultacyjnych, 

na których prezentowano wy- 
J borcom kandydatów na rad­

nych, były na ogół rzeczowe i 
twórcze. Oprócz ciekawych 
wniosków należy podkreślić 
zainteresowanie osobami kan­
dydatów ze strony mieszkań­
ców Mosiny. Z uznaniem np. 
przyjęto kandydujących na rad 
nych kierowników mosińskich 
zakładów pracy, np. dyr. Fa­

O godz. 7 na podstacjach: Strzc 
tecka i Pamiątkowo zabrakło ener 
git — awaria kabla łączącego pod 
stacje ze źródłem zasilania. „Wy­
siadły" tramwaje w kierunku Ra­
taj, Dębca i Garbar, ograniczono 
też ruch tramwajowy do al. Mar­
cinkowskiego. Aby go utrzymać, 
o godz. 12 wycofano 13 pociągów 
z obiegu, po południu uruchomio­
no jedną podstacje, Zjednoczenie 
Energetyczne obiecało dostawę 
prądu na godz. 15, ale skutki prze­
rwy' w ruchu mieli odczuć pasa­
żerowie do godzin wieczornych.

CENTRALA „LAS“

Trafiliśmy na martwy sezon 
kończy się eksport zajęcy, a do 
jagód daleko. Wielkopolska eks­
portuje w tym roku 40 tys. sztuk 
zajęcy. To mało, przeciętny od­
strzał w sezonie wynosi 60—70 ty­
sięcy, a kiedyś — nawet 103 tys. 
Cała armia szaraków! Mniejszy 
„plan" dla myśliwych podyktowa­
ny był w tym roku koniecznością.
,,Wykoty" tym sezonie

bryki "Meb! Józefa Kaźmier
czaka, kierownika „Barwy" — 
Roszaka, który — jak opinia
głosi „zaprowadził Mosin
do Poznania".

Na życzenie wyborców skre­
ślono z .listy obwodu nr 4 nie 
przybyłych na spotkanie bez 
usprawiedliwienia obywatel'.

ULICE BĘDĄ DOBRZE 
OŚWIETLONE, JEŚLI NIE 
BĘDZIESZ WŁĄCZAŁ 
GRZEJNIKÓW ELEK­
TRYCZNYCH W GODZI­
NACH SZCZYTU!

Styczeń

9
rzwarlełi

Imieniny:
Seweryna, 
Juliana

Anatola" (polski. 16 1.); ZNICZ
(Luboń) — g 16.30 
(szwedzki, 7 1.), g.

Anakonda"
18.30

wszyscy ludzie dobrej woli'
Gdyby
‘ (Iran

cuski, 12 1.); HUTNIK (Antoninek; 
g. 17 i 19 „La Stracla" (włoski); 
FOTOPLASTIKON — od g. 9—21 
„W krainie fiordów — Norwegia".

OPERA nieczynna; POLSKI
g. 19 „Lekkomyślna siostra' 
WY — g. 19 „Ich dwóch";
RETKA POZNAŃSKA
„Hrabina Marica";

; NO- 
OPE- 

g. 19
KOMEDIA

MUZYCZNA — nieczynny: SATY­
RY — g. 20 „Piękna Helena";
MARCINEK Pastorałka".

Kina
APOLLO — g. 10—20 „Futro nur

kowe" (włoski, 
g. 16, 18 i 20.15

16 1.); BAŁTYK — 
„Monsieur Ripois"

PROGRAM II 
Fala Poznania 249 m

15.10 — Hiszpańska muzyka
dowa; 15.30
16.05 Koncert

lu­
Aud. dla dzieci;

; w wyk. Ork.
Rozgł. Łódzkiej PR; 16.50 — „Par-
kinsonizm" pog., 17 Kącik
spikera; 17.25 — Zapomniane me­
lodie — dawnej płytoteki; 17.45 —
Ulubione walce; 
mie sportowym;
i aktualności; 19 - 
ny rok >957"; 19.40 
kawiarni: 20.13 —/ 
Kronika sportowa

18.10
18.35

W ryt-
Muzyka

- „Niezapomnia- 
— W literackiej 
Fala 56; 20.23 -

20.40

(franc
—20 „1 
franc.,

:., 18 1); 
Przygoda

RIALTO g. 10
w Adenie" (panor.,

16 1.) WARTA — g. 10 i 11
„Koziołeczek", g. 12, 14, 16. 18 i 
20* „Głos przeznaczenia" (franc., 
18 1.): MUZA — g. 10—20 „Czerwo­
ny kwiat" (jugosł., 12 1^:' WOJ­
SKOWE — nieczynne; ZGWIAZDA 
g. 16, 18 i 20 „Wieczór trzech kró­
li" (radź., 12 l-K DOM KULTURY 
MO — g. 15, 17 i 19.30 „Miłość ko­
biety" (franc., (8 1.) MINIATUR­
KA — g. 16. 18 i 20 „Bohaterowie 
są zmęczeni" (franc., 18 1.); TAR­
GOWE — g. 17 i 19.30 „Pat i Pa- 
tachon" (duński, 7 1.); CZTER­
NASTKA — g. 14 i 16 „Pat i Pa- 
tachon", g. 18 i 20 „Koniec nocy" 
(polski. 18 1.); OSIEDLE (Dębiec)
g. 10. 18 i 20 .Dziennik maryna-
rza“ (USA, 14 1.); PIAST (Staro- 
łęka) — g. 17 i 19 „Kapelusz pana
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zja na tematy z operetki
Fanta-

„we-
sola wdówka"; 20.45 — Rachma­
ninow: Francesca da Rimini — 
opera: 22.30 — Muz. taneczna; 
23.15 — Wiersze Henryka Heinego; 
23.20 — J. Brahms I Sonata G-dur 
op. na skrzypce i fortepian.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 12.04, 
16, 17.10, 18.30, 20 I 23.50.

Te’ewira
18 Kronika filmowa; 18.15

„Tele-Rozmaitości": 19—..Płaszcz"
film fab. prod. włoskiej od 
16; 20.30 — Z cyklu „Sylwetki 
torów" — Adolf Dymsza.

Dviurv nofn'a

lat 
ak-

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZ­
NY IM. PAWŁOWA (ul. Długa 12. 
teł 40-04); APTEKI: Dzierżyńskie­
go 107. Głogowska 146, Matejki 1. 
Mickiewicza 22, Armii Czerwonej 
25, Główna 53.

Z górki na pazurki! Popularna 
„Teatralka", mimo panujących tu 
ciemności, tętni życiem. Wesołe 
okrzyki i śmiechy towarzyszą każ­
demu upadkowi mniej fortunnego 
„sportowca". Uprawiane są trzy 
konkurencje sportowe: saneczki, 
łyżwy' i... zjazd na własnych no­
gach. Po ciągnącej się od samej 
góry' do dołu ślizgawce sunie nie­
ustannie sznur młodych chłopców.

Warto jednak, aby zaj<zał tutaj 
od czasu do czasu jakiś wycho­
wawca lub milicjant i uspokoił 
cbyt gorące i zamroczone alkoho­
lem głowy awanturujących się wy­
rostków’. Gdzież poza tym jest do-

Informujemy
Tradycyjnym zwyczajem w o- 

kresie karnawałowym Dom Kul­
tury MO, ul. Grunwaldzka 22, or­
ganizuje kursy tańców towarzy-
skich dla początkujących za-
awansowanych.

W7 programie wszystkie najnow­
sze tańce łącznie z całypso. In­
formacji udziela portiernia Domu 
Kultury, ul. Grunwaldzka 22, w

a wysunięto cenionego przez 
ogół b. pracownika kolei — ■ 
ob. Staśkiewicza. (emp)

0

słabe, odstrzał większy niż przy­
rost naturalny. Dlatego czas polo­
wań skrócono do końca grudnia.

Hm, mały przyrost naturalny, a 
może to skutek świadomego ma­
cierzyństwa?

PALMIARNIA

Pod szkłem ciepło, więc rośliny 
rosną, jak na wiosnę. Zakwitły 
storczyki, dojrzewają melony, wy 
siano już Victorię Regię, która 
zakwitnie w czerwcu. Czasem za­
kwita tu jeszcze pierwsza miłość, 
zrodzona na poglądowej lekcji bo
taniki. Miłości 
wiosna...

sprzyja przecież

zorca parkowy
choćby jednej latarni?

dlaczego brak

Wieczorna wędrówka zaprowa­
dziła reportera na VII piętro PDT. 
Przy jednym ze stoisk duża grupa 
ludzi. Sensacja! Radzieckie rowery 
w cenie 1.222 zl można nabyć bez 
talonów. O kilka stoisk dalej — 
druga sensacja: piękne, białe sku­
tery francuskiej marki „Peugeot". 
Do kupna ich trzeba mieć jednak 
talon i tlrobną sumkę... 23 tys. zło­
tych polskich.

Jarzące się jasnym światłem o« 
kna składnicy LPŻ-owskiej przy 
ul. 27 Grudnia ściągają nieustannie 
wielu ludzi. Sprawdzają oni tutaj, 
czy los nie uśmiechnął się do nich 
w postaci wygranej w Wielkiej Lo­
terii LPŻ. Niestety, w ciągu ponad 
pół godziny wszyscy odchodzili z 
zawiedzionymi minami. 10 się na- 
sywa pech! Trudno. Z małego wy­
wiadu ze szczęśliwym posiadaczem 
szczęśliwego losu tym razem wy­
szły... nici. (V)

została cena jaj chłodniczych 2.20 
zł (sztuka). Właściwa cena deta­
liczna jaj chłodniczych wynosi — 
2,10 zł (sztuka).

Dzisiaj (9 bm.) o godz. 19 w sali 
wykładowej Szpitala Miejskiego 
im. J. Strusia przy ul. Szkolnej — 
III ptr. odbędzie się zebranie nau­
kowe Poznańskiego Towarzystwa 
Lekarskiego. Program zebrania 
przewiduje m. in. sprawozdanie z 
Wszechzwiązkowego Kongresu F -

LPZ I „FOTO-OPTYKĘ"

...osierociły 
petentne do 
rubryce. W 
wiceprezesa
władzy 
mowano
Wszyscy

godzinach od 10 
634-39).

Prezydium DRN 
dział Gospodarki

do 18 (telefon

Grunwald, Od-
Komunalnej i

Mieszkaniowej zawiadamia, że u- 
stalono 3 strefy czynszowe, wg 
których oblicza się czynsz za loka­
le użytkowe. Wzywa się wszystkich 

i zainteresowanych do odbioru od­
powiednich' druków, celem usta­
lenia właściwych stawek czynszo­
wych.

Wojewódzka Komisja Cen za­
wiadamia. ze omyłkowo podana

zjotera petitów w Mińsku 
J. Jankowiak).

Poznańska Drużyna 
im. Jana III Sobieskiego

(doc. dr

Harcerzy 
zaprasza

rodziców harcerzy i byłych harce­
rzy drużyny na uroczystość 25-!e- 
cia. która odbędzie się w niedzielę 
12 bm. w baraku przy ul. Łukasze­
wicza 42 o godz. 16.

5T
Uniwersytet dla Rodziców. 9 bm. 

o godz. 18 w sali 17 Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza (Al. Sta- 
lingrcdzka 1) wykład adiunkta Za­
kładu Pedagogiki U AM mgr. Marii 
Walentynowicz „Jak zaintereso­
wać książką dzieci i młodzież”.

Zdaniem pierwszego olimpijczyka
Rozmowę o perspektywach na­

szego sportu w roku 1958 z 
pierwszym poznańskim olimpijczy­
kiem, rekordzistą świata w pchnię­
ciu kulą — Zygmuntem Heliaszem 
— rozpoczęliśmy mimo woli, tym 
razem... przy „pełnej czarnej".

—. Znasz go? zagadnął mnie

wszystkie władze kom 
informowania w tej 

LPZ nie ma prezesa.
i w ogóle „żadnej

ie ma 
nas w

w „Foto-Optyce 
wszyscy wrócą, 
dzie.

* — jak poinfor- 
sekretariacie. — 

terenie. To samo 
‘. Na szczęście — 
anarchii nie bę-

REDAK

Czytelnicy 
przypadkowy 
wiadomości w

obserwują niera 
dobór instytucji

infor
mujemy 
rżeniach.
instytucji

o aktualnych
nieraz zwracamy 

z konkretnym
się do 

pyta-
niem. Następnym razem na przy­
kład „obdzwonimy** miasto z py­
taniem: „Gdzie bawicie sie w kar­
nawale?". Ale karnawał się skoń­
czy i konceptu zabraknie. Prosi­
my więc czytelników o propozy­
cję. Co Ćhcielibyście lu przeczv- 
tać? Czego chcecie dowiedzieć sie 
o mieście i jego mieszkańcach, z 
tej rubryki? Podajcie nam pyta­
nia lub problemy, o których ma­
my pisać. Warunki — wolnoame- 
rykańskie. wszystkie propoz^ie 
dozwolone.., (Zs)

Szachiści WKS Grunwald — po 
krótkiej przerwie, wznawiają tre­
ningi w piątek o godz. 18 w sali 
Klubu Oficerskiego przy ul. Nie­
złomnych. W klubie tym odbę­
dzie się również odprawa przed 
decydującym meczem o mistrzo­
stwo z miejscową drużyną „Le­
cha".

w pewnej chwili Zygmunt.

— Nie!
— To stary, przedwojenny mistrz

bilardu, żebyś wiedział! ode-

Piłkarze KKS „Lech" odbędą w
dniu dzisiejszym 
o godz. 17.30. 10

walne zebranie 
bm. obradować

będą gimnastycy o godz. 16.30. — 
Oba zebrania odbędą się w lokalu 
klubowym przy ul. Dworcowej.

lechać czy nie jechać
do Oslo?

Na warszawskiej konferencji 
prasowej z przedstawicielami 
^ZHL podzielone były zdania, czy
wysłać naszą reprezentację na mi
drzostwa świata do Oslo czy n-e. 

Prezes PZHL Wasilewski opowie­
dział się za wysłaniem drużyny, 
wierdząc na podstawie ostatnich 

wyników, że z pewnością możemy 
zająć szóste miejsce. Dużym* minu-

<em, który ma bezwzględ:

zwał się swym tubalnym głosem 
Heliasz. I ja od tego rozpocząłem, 
a właściwie jak każdy poznaniak 
od tradycyjnej klipy.

— Istotnie przypominam so­
bie. A to bilard często grałeś 
ze swoim ojcem.

— Nawet go nieraz biłem i mu- 
siał „bulić".

— Nie wiem jednak, jak się sta­
ło — ciągnie jak zwykle gadatliwy 
w sprawąch sportowych mój roz-
mówca iż zostałem bokserem.
Zapotrzebowanie na wagi ^iężkie 
zawsze jest wielkie. Stoczyłejn za­
ledwie kilka walk po niewielu tre­
ningach, które znacznie odbiegały 
od dzisiejszych. Pamiętam, gdy 
walczyłem na Wybrzeżu miałem 
za przeciwnika pozornie słabszego, 
tak mi się przynajmniej zdawało. 
Usiłowałem go przynajmniej raz 
trafić. Niestety. Sam odebrałem. 
W drugiej rundzie, gdy mi „za­
świeciło tysiące gwiazd" odwróci-
lem się do sekundanta,

• 'j| Felek Stamm —
a był nim

czele, a gdzie „twoi" miota­
cze?

— To prawda — odrzekł Zy­
gmunt. — Niestety, nie „złapałem" 
podatnego materiału.

— Przejdźmy jednak do tematu, 
który nas do „Mokki" sprowadził. 
Co sądzisz o naszym sporcie i jego 
zadaniach na najbliższy okres?

— Ograniczę się do lekkiej atle­
tyki. Uwagi moje odnoszą się rów­
nież do wielu pozostałych dyscy­
plin sportu. We wszystkich, po­
równując dawne lata, zrobiliśmy 
wielki krok naprzód. Lecz i nasi 
przeciwnicy nie pozostali w tyle. 
W lekkoatletyce jednak pozostaje- 
my obecnie tylko za USA i ZSRR. 
Trzeba tę pozycję utrzymać. Wy­
maga to jednak wszechstronnej, 
wnikliwej pracy, troski o narybek, 
trenerów i działaczy. Wydaje mi 
się mocno, że zbytnią uwagę po­
święciliśmy wyłącznie czołówce. 
Mani na myśli pojedynki za grani­
cą, które dają bardzo wiele korzy­
ści. Podnoszą ambicje zawodnika, 
dają mu możność podpatrzenia 
różnych stylów i hartują w walce, 
w bardzo nerwowych pojedyn­
kach. Dlatego powinniśmy wysyłać 
obok rutyniarzy również młod­
szych zawodników. Mnie osobiście 
wyjazdy wiele nauczyły. Najlep­
szy przykład mamy na poznań­
skim średniodystansowcu Zbignie­
wie Orywale. Od chwili, gdy prze­
łamał „opór" pewnych osób i wy­
stąpił za granicą, stał się z miejsca

I kł^dnie sobie
powiedziałem, do- 
to przypominam:

ważny wpływ na poziom spotkań 
]— powiedział prezes Wasilewski —

o brak odpowiedniego sprzętu, 

trzede wszystkim łyżew.
Trener Palus jest przeciwny wy­

laniu drużyny ze względu na sła- 
?ą grę bramkarzy i obrońców oraz 
lieszczególną trzecią zmianę ata- 

;.<u. Również kapitan związkowy 
Metternich zajął podobne stano- 

visko.
Ostateczną decyzję podejmie 

najbliższe zebranie PZHL,. (?)

.,Dosyć mam takiego sportu".
Tak zakończyłem karierę bokser­

ską w Warcie.

— A jak zostałeś miota­
czem?

— Na jednym z wieczorków or­
ganizowanym przez mój klub „na­
tknąłem" się na trenera Klumber- 
ga, znanego wiejoboistę. Za jego i 
kolegów namową tidałem się na

naszym 
Dowód

Tylko 
chować 
cześnie

żelaznym reprezentantem.
— zaproszenie do USA.
w ten sposób możemy wy- 
dalsze rezerwy, co jedno- 
zmusi „elitę" do czuwania

nad sobą. Przestanie ona. być chi­
meryczna i uciążliwa dla kierow­
nictwa naszej 1-a. To samo odnosi 
się do trenerów i działaczy. Proszę 
zbadać listy wyjazdowe. Niemal 
zawsze jedni i ci sami. Mało tego. 
Pod tym względem mocno po ma-
coszemu potraktowano prowincję, 

trening. Rzucałem z miejsca około skąd zresztą czerpie się najwięcej 
13 metrów. Po pewnym czasie do-
chodziłem do 14 m i biłem już na­
szą ówczesną czołówkę. Zapaliłem 
się do kuli. Reszta chyba jest zna­
na. Byłem rekordzistą (wynik 
16.05) i reprezentowałem Polskę na 
Olimpiadzie w Los Angeles — 1932 
r. Jednak bez powodzenia.

— No dobrze, mój kochany. 
Przez tyle lat byłeś trenerem, 
wychowałeś toielu biegaczy ze 
Stefanem Lewandowskim na

nowych i uzdolnionych 
ków.

Nie wolno zapominać o

zawodni-

„szerego-
wych". To się może zemścić. Wie­
my, jak trudno wychować zawod­
nika. lecz jeszcze bodaj trudniej 
wytrwałego działacza.

Pamiętajmy więc o tym — za­
kończył swe wypowiedzi — eksre- 
kordzista świata.

Rozmawiał:
Tad. PACZKOWSKI


